Redakcja 1 Administracja 


Warszawa 
mk Wa. 


ul. Sw. Tomasza 11-8 


Telefon 103.10 


ka 7— Tal. 5.06.70 


WYDAWCA: RADA NACZELNA P.P.S. 


Czwartek 30 Grudnia 1937 r. 


APRZÓ 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


WYWODZI CODZIENNIE RANO 


Rocz XLVI 


groszy 
so numar 


2.5G 
zeie 5.60 


— 


cena 4 


Miesięcznie 
złotych 


Kanto P.K.O. w Warszawie Nr, 29.129 


Warunki prenumeraty, w Krakowie z ninnszeniem miesiącznie M. 2.50, na nrowincji mleslzcznie zł, 2.50, zagranicą zł, S.60, Za twag adresu S0 gr. 


Pocztowy Warszawa | Kartoteka N. 188 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz wysokości I milimetra w tekście gr 50, zw;rzajre gr. 40, nekrologi da GO mm. ge. 20, powyżej 60 mm, gr 30, drobne za wyraz 20 ge, Poswtwanle I zaollarawania graty oaząłałala 


Ogłoszenia tabelar,czne © 56 pror. drażej. 


Walki w Teruel 


Gingko U [AZS 


Opór wojsk gen. Franco słabnie 


W Teruel oddziały faszystow. 
skie bronią się jeszcze cłągie w 


Układ ogłoszeń tekstowych i zwyczajnych f-tla szymitowy. Za treść ogłaszeń Redakcja nie odiowiada, 


Zapowiedź wielkiej ofensywy 


wojsk nankińskich w Chinach Północnych 


Wiadomości nadchodzące z 
Tien - Tsinu potwierdzają zdo- 
bycie miejscowości Tsinan przez 
wojska japońskie. Jednocześnie 
nadchodzą wiadomości, że po 
zdobyciu tego miasta |apończycy 
rozpoczęli jeneralny atak na linię 
kolejową, łączącą Tsinan i Tsing 


dowództwa wojsk gen. Franco! w Teruel. Wszystkie ataki mili | tau i że oddziały chińskie, bronią 


faszyści stawiają opór wojskom 


T cji republikańskiej zostały podob- 


pólnocnej części starego miasta, | republikańskim w kilku gmachach | no odparte. 


jakkolwiek opór ich słabnie z ka- 
źdą chwilą. Oddziały faszysiow- 
skie, spieszące oblężonym w Te. 
rńielu na pomoc, nie zdobyły się 
na atakowanie wojsk republikan 
skich w ciągu poniedziałka. Na 
wszelki. wypadek wojska republi 
kańskie, ohlegające Teruel, oko- 
pały się wzdłuż drogi z Saranos- 
sý. ażeby latwiej odeprzeć wszel 
Kie ataki faszystów. 

W dotychczasowych walkach 
faszyścł pönieśli olbrzymie stra- 
ty. 

Według komunikatu głównego 


ce się w okopach wzdłuż tej li- 
nii, są zbyt słabe, aby móc sta- 


Aneyka vcia końilik 2 lzpania 2a Zlkwidewaty 


Interes przede wszystkim 


Rekiny przemysłowe zarebisją zbyt dobrze na wojnie z Chinami 


Koła zbliżone do Białega. Do- 
mu zaznaczają, że Rząd amery- 
kańskl uważa incydent z załopie- 
niem kanonierki „Panay” za za- 


W zdobytym Teruel 


'** "Brama San Martin w śródmieściu 


pre 


Walka trwa dalej! 


Nie przerywajcie ani na chwile Waszej aktywności 
Musimy zdobyć demokratyczną ordynację wyborczą 
W głosowaniu powszethnyjm rozstrzygniemy © systemie rządów w Polsce 


łalwiony.: Stany -Zjędnoczoge zaj| 


mą obecnie wyczektjące stanowi 
sko wobec Japonii, Ahy wyjaśnić 
lo stanowisko Amerykj, wystar- 
czy, że w ciągu 1936 roku Stany 
Zjednoczone wywiozły do Japa- 
nii towarów za 830 milionów 
jen. czyli pięć razy więcej niż do 
Chin, podczas gdy Japonia wy- 
wiozła da Stanów Zjednoczonych 
za łen okres czasu za GM milio- 
nów jen. Bilans więc pomiędzy 0- 
bu krajami zamyka się nadwyżką 
250 milionów jen na korzyść Sta 
nów Zjednoczonych, 

„Matin przytacza te cyfry — 
podkreślając, że Waszyngton u- 
nika zerwania stosunków dyplo- 
matycznych z krajem, z którym 
łączyły go tak korzystne stosun- 
kl handlowe, 


FORD POPIERA FINANSOWO 
JAPONIĘ. 


Dyrektor oddziału zakładów 
Forda w Yokohamie zakupil na su 


Od dziś „Eire' 
zamiast Irlandii 


Dziś wchodzi w życie nawa 
konstytucja Irlandii, Od dzić ofi- 
cjalna nazwa państwa brzmi: 
„Kire* (Irlandia), zamiast do- 
tychczas nżywarej nazwy „Wol 
ne państwo lrlandii*. Nazwa 
„Eire“ symholizuje dążenie do 
zjednoczenia całej Irlandii. W 
związku z tym prasa irlandzka 
podkreśla, że chodzi tu zwła- 
szcza o północną Irlandię z lud- 
nościę, liczącą l milion, która, 
jak wiadomo, przyłączona jest do 
W. Brytanii. 


4 ma jen japońskie bany 
skarbowe wypuszczone w związ- 
ka r dulan osie w 
Caio. 


SE 


Terror 


Władze policyjne w Syrii wy- 
kryły tajny skład broni i fabrykę 
zmunicji Jak wykazało  śledz: 
two, w tajnych składach zaopa- 
trywali się w broń terroryści pa- 
lestyńscy. Właściciel fabryki, 
który niewątpliwie pozostawał w 
kontakcie z przewódcami powsta- 
nia na terenie Palestyny, nie zo- 
stał dotychczas wykryty. Władze 
uważają, że tajna fabryka broni 
byla utworzona za obce kapitały. 


W Palestynie zanotowano sze- 
reg nowych potyczek w północ 
nej części kraju pomiędzy woj- 
skami angielskimi a uzbrojonymi 
partyzantami, którzy usiłowali 
przekroczyć granicę  syryjską. 
Partyzanci zostali rozproszeni. 
Granica syryjska jes pilnie 
atrzeżana. Z powodu częściowe- 
ga uspokojenia, część wojsk wy- 
cofano z okolie Tyberiady da 
Haify. W całym kraju pacyfika- 
cja trwa. Do Nazaretu zwołano 
lokalaych przewódców, od któ- 
rych zażądano wydania terrory- 
stów, przebywających w różnych 
miejscowościach Galilei. Za u- 
krywanie terrorystów zagrożona 
surowymi karami. Na azereg wio- 
sek nałożono zbiorowi patrwm. 


wić rzeczywisty opór napierają- 
cym Japończykom. 

Oddzialy chińskie, które opusz- 
czały Tsinan, pedpaliły wszyst- 
kie ważniejsze budynki miasta— 
jakoteż siedzihę gubernatora. — 
Żródła chińskie zapowiadają wiel 
ką ofenzywę z początkiem hutego 
Ofenzywa ta odbyć się ma prze- 
ciw armii japońskiej, znajdującej 
się w Chinach północnych, przy 
czym dowództwo chińskie mnie- 
ma, że zdoła przerwać w jakim- 
kolwiek miejscu zbyt rozciągnię- 
ły front japoński i zastosować 
taktykę okrążającą. 

Agencja japańska Domei donosi 
z frontu działań wojennych w pro- 
włlncji Szaniung, że po oczyszcze- 
niu Tsinanfu z niedobitków chiń. 
skich wojska japońskie kontynuu- 
ją natarcie w kierunku poludnia- 
wym. posuwają: się na m. Taian 
(40 km. na potudnie ad Tsinanfu). 
| Przed naiarciem na stolicę pro- 
| wineji Szantung wojska japońskie 
skancenirowano na północnym 


od Tsinanfu. Farsowanle rzekl roz 
paczęło się dn, 23 b. m, i odhywało 
się na łodziąch pod sinym ogniem 
chińskich karabinów maszyno= 
wych. 

| mi 


za 
Od Redakcji 

W „Słowie" wileńskim z dn. 
22 grudnia ukazał się artykul 
p. f. „PROCESY KOMUNIS- 
TYCZNE P. P. S". 

Astykul jest tak bezczelny i 
lak ŁAJDACKI jednocześnie 
(„oskarża P. P. S. o... pobiera- 
nie subsydiów od Z.SSR.), że 
O POLEMICE NIE MA MOWY. 
Podpisem są litery „L W.“ 

Nie wiemy kto to jest ten tché 
rzłiwy anonim. Pytamy p.p. re- 
daktorów „Słowa”, czy zamie- 
ścili artykuł przez niedopatrze= 
nie, czy też z całą świadoma= 


brzegu rzeki Żółtej w odleglaści ścią. 
| okolo 60 kim. na półnacny wschód!  ©eękasry ma odpowiedź. 


Faszyści zaopa:rują terorystów w broń i amunicję 


w Palestvnie 
eee e 


Wezoraj Arabowie przez omylkę 
ostrzelali autobus arabski, bioręe 
go za żydowski. Jeden chlopiec 
jest ciężko ranny. 

Jak wynika ze słów uciekinie- 
rów 2 półnacnej części Palestyny; 
podezsa ostatnich utarczek zosta- 
ły zhurzone wsie Arabien i Ah- 


trwa 


saniah. Operacje, mające na cet 
rozproszenie terrorystów, trwają 
nadal. Lotnietwo wykryła dwia 
bandy w rejonie Tnlharemn, Mie 
leja zamlakowala terrorystów, 
którzy zbiegli. W wynikn tej mr 
tarczki doszła do nowych aresre 
towań 


8 samolotów iapońskich 
straconych przez Chińczyków pod Hanczan 


EKSPE 


| 


Qlerty z załączeniem currie ul 


_ pod: „EKS“, 


1,800 autochtonów australijskich 
wystosowalo petycję do króla An- 
glii, którego proszą o przedsięwzię 
cie kraków przeciw wymieraniu 
ich rasy oraz a dopuszczenie ich 
przedstawiciela do australijskiego 
parlamentu. 

Ze strony także pewnych sfer an 
glelskich wytaczane są skargi na 
zaniedbanie tubylców  australij- 
skich, którzy w szybkim tempie 
wymierają. Ze strony tej odrzuca 
się stanowczo twlerdzenie, jakoby 
tall, przybywając do Australli, za- 
stali już tu wymierającą rasę. Ta- 
kie stawianie kwestii ma na cel 
wybielanie metod postępowania 2 
tubylcami australijskimi. Australij- 
czycy stall się wymierającą tasą 
nie przed przybyciem białych, 'ecz 
go przybyciu Ich do Australił. W 
roku 1788, kiedy to biali wyląda- 
wall w Australii, było tubylców 
300 tys., dziś jest ich nie całe 50 
tys, do czego dodać należy okolo 
100.000 mieszkańców, prowadzą- 


„likwida grz 


rewolucji 


W Moskwie odbyło się pod prze 
wodnictwem Kalinina posiedzenie 
prezydium Centralnego Kamitetu 
Wykonawczego ZSSR, na którym 
zlikwidowana ostatecznie wszech. 
związkowy centralny komitet do 


fabryczny branży szklanej rutynowany POTRZEBNY zaraz. 


klerować do Tow. Rekl. Międz., Warszawa, Sien kłewicza 12, 


Wymierająca rasa 


E a E) 


DYTOR 


um vitae, adpisami świadectw 


cych nędzny żywot. 

Szczególnie Tasmania nigdy nie 
będzie mogła oczyścić się z zarzue 
tu, Iż przez zaniedbanie swych tu- 


bylców doprowadziła do ich wy- 
marcia, W Nowej Walii Połud- 
niowej liczba tubylców w ciągu 
100 lat spadla z 40 tys. do 5000, 


W 50 latach do 500. W prow. Vice 
torla liczba autochtanów spadła 
12 tysięcy do 50. 

Działo się tak, ponieważ tubylcy 
mie korzystali z żadnej pomocy le 
karskiej. Rezerwaty, które urzą. 
dzono w Środkowej Australii, za- 
krawają na klepski żart lub blapę. 
Jeżeli Rząd W. Brytanii istotnie 
pragnie zachować przy życiu reszte 
ki czarnych Australijczyków, te 
należy stworzyć prawdziwą po- 
moc lekarską oraz zapewnić tej 
ludności możliwe warunki cgzy- 
stencji. W przeciwnym razie piler- 
wobytni mieszkańcy Australii B% 
oczach calego cywilizowanego 
świata ulegną zupełnej zagładzie. 


abin AO Joi” 
sowieckiej 


spraw nowego (lacińskiego) alfa- 
betu przy prezydium rady narodo 
wości Centralnego Komitetu Wy. 
konawczego ZSRR. Komitet ten 
byt jednym z „grzechów młodaś: 
cl" rewolucji sowieckiej. 


(o się stało z Robinsonami 
którzy zaginęli bez śladu w Z.S.S.R. 


Amerykański departament (nta- 
hu prowadzi dochodzenie, celem 
zldentyfikawania małżonków Ro- 
binson, którzy zaginęli w Sowie- 
tach. Ustalono, że jednocześnie z 
paszportami dla Robinsonów wy 
stawiono paszporty dła Adolpha 
Arnolda Rubensa 


Rubens, którzy 16 października 


i Ruth Marii; 


odpłynęli z Nowego Jorku da Ne 
apolu, gdzie wytądowali 26 paź. 
dziernika Od tego czasu brak 
jest jakichkolwiek wiadomości o 
Rubensach Dochodzenie dąży do 
ustalenia „czy Robinsonowie i Ru. 
bensawłe są jednymi i tymi sa- 
mymi osobami. 


18 wstrząsów podziemnych 


w Meksyku i 


W ciggu ostatnich part dni od 


czwo w Meksyku 18 wstrząsów 
podziemnych. Ośrodek trzęsienia 
ziemi znajduje slę na południu 
kraju w Stanach OQaxaga i Guer- 
rero. Wczoraj po południu odczu 
ła szczególnie silny wstrząs, kió- 
rego ośrodek znajdował się okolo 
3%) km. od stacji seismogralicz. 
nej Tactbaya, 

W okolicznych miejscowościach 


Qriema 1 lej 


i 


San Salwador 


trzęsienie ziemi wyrządziłe straty 
materialne, lecz nie pociągnęlo za 
sobą ofiar ludzkich, 

Z San Salvador donaszą, że w 
wyniku wczorajszego trzęsienia 
ziemi, które spawodowała, powa- 
żne spustoszenia w olręgach An- 
tiqnizaya i Ahuachapan zginęła 
trzech tudzi, wlelu zaś odniosła 
Tanya 


Cadro pmydej 


1 
1 


Walka z żandarmerią na kolei i w lasach 


W nocy z soboty na niedzielę 
ziezerterowało po ograbieniu ar- 
senału 5 żołnierzy Legii cudza- 
ziemsklej z Ain el Hadiar. Dezet. 


łerzy zatrzymali samochód, któ- 


rym jechał kapitan, związał ofi- 
cer. porzucili go na drodze i od 
jechali. Żandarmeria zrobiła za- 
sadzkę przy przejeździe kolejo- 
wym w pabliżu m. Tilmouni 
lecz dezerterzy przejechali przez 
= w pelnym biegu. Żandarmi o- 


Synod kerin 


patriarcay 

Synod kościoła kopıyjzkiego 
i zebraniu plenarnym prokla: 
mowal ekskomunikę Amba A- 
rahama i stwierdził nieważność 
decyzyj władz włoskich co do nu- 
nowego pariarchy w Ad 
ebie i oświadczył, że Am- 
ryllos pozostaje nadal jedy- 


tworzyli ogień, samochód się za- 
trzymał, zaś dezerterzy uciekli da 
lasu. Rozpoczęła się obława, pod 
czas które] żandarmi znaleźli 
trzech dezerterów, lecz zastali po 
| witam strzałami. Odpowledzieli 
ogniem. Jeden dezerter jest zabi- 
ty, drugi ciężko ranny, dwóch in- 
nych zatrzymano, zaś piąty zdo- 
łał zbiec. Zatrzymani dezerterzy 
zeznali, że zamlerzak udać się da 
Maroka hiszpańskiego, 


d koptyisk'ego 


nie zgodził się na mianowanie przez Włochów 


w Abisynii 


nym uznanym szefem kościoła % 
bisyńskiego. Synod złożył hałd 
patriarsze, któzy nie poddał się 
presji władz włoskich. Rząd 
gipski miał początkowa nadzieję 


na pokajowe załatwienie kwestii, | 


lecz nawiązane z Rzymem roz 
mawy nie dały wyniku. 


Komendant policji 


zastrzelił pułkownika 
Z Bagdadu donoszą, że komen. 
dant policji w Kirkuk, na tle sporu 
o tancerkę zastrzelił pułkownika 
armil królestwa Iraku Mahmeda 
Ahmada oraz właścicielkę baru, po 
czym oddał się w ręce policji. 


iJaką będziemy mieli 
azi pogodę? 

Pogoda na ogół chmurna i mroż- 
«e, mlejscami drobny Śnieg, zwła- 
«ua na półnomym - zachodzie i 
południu kraju. Wiatry lokalne, dol 
ne słabe, górne do 46 km. godz. —. 
Podstawa chmur niskich około 200 
m Widzialność osłabiona wskutek 
mgłet. 


Str. 2 


Przegląd prasy 


Na widowni międzynarodowej 


Niezwykłe naprężona 
międzynarodowa sklania phase 
do baczniejszej uwagi na rozwój 
polltyki międzynarodowej. 

NIEMCY—POLSKA—ROSJA. 

W „Głosie Narodu“ p, A. Ro- 
mer rozważa możliwość porozu- 
mienia francuska - niemlecklego I 
dochodzi do wniosku, że Hiller, 
jako „mistyk nacjonalistyczny” 
czeka na zwycięstwa nacjonaliz- 
mu we Francji, a z taką Francją 
Hitler będzie sklonny da porozu- 
inienia kosztem... Austrii i Czecha 
słowacji. Ten „mistycyzm“, pro- 


Wojna i dyplomacja 


Nowa węgierska ordynacja 
WYLOrCza 


Prasa węgierska omawia obszar 
ule nawy projekt prawa wyborcze- 
go na Węgrzech. Według nowego 
projektu prawo glosu będą mie! 
obywatele, którzy ukończyli 26 lat, 
«© najmniej 10 lat są obywatelam: 
węglerskimi, ukończyli 6 oddziałów 
szkoły powszechnej lub magą się 
wylegitymować innym nie mniej- 
szym wykształceniem, oraz co naj- 
milej 6 lat mleszkają w jednej 
miejscowości. Dla urzędników pań- 
stwowych ten ostatni warunek zła 


„L'Oenvre*, 
nienie rewizji pakm Ligi Naro- 
dów, podkreśla, że Liga musi 


stać na gruncie ohecnego statutu. 
Pismo twierdzi, że tylko w ten 
sposób instytueju genewska bg 
dzie mogła odeprzeć dotkliwe 


Glełda na Walistreet w N. Jor- 
ku przeżywała onegdaj „czarny“ 
poniedziałek. Kursy spadły poni. 
żej kursów notowanych w ciągu 
całego grudnia. Panika spowodo- 
wana hyla pogłoskami, że prezy- 
dent Raosevelt zamierza wydać 
drakońskie zarządzenia pizeciw 


W pobliżu angielskich linij n- 
bronnych pod Suczan doszlo do 
poweżnego incydentu. Pewi n 
Chińczyk zrzucił z mastu na Ho- 
jnen-Road trzy granaty ręczne na 
japoński kuter, który stał na ka- 
nale Suczau. Załoga kutra wyno: 
uiła 15 Imdzi. Jeden z trzech gra- 
natów wybuchł i zranił jednego 
żołnierza japońskiego. Śprawca 
zamachn zdołał zhiec. Japońskie 


widziany jest wyższy cenzus wieku 
i obywatelka węgierska będzie mia 
ła prawo głosu dopiero pa ukon 
czeniu 30 lat. 

Jeżeli chodzi o bierne prawo wy 
horcze, to wymagany jest wiek 30 
łat. Parlament ma, według nowej 
ordynacji wyborczej, liczyć 245 po 
słów. 

Wszystkie powyższe ogranicze- 
nia zmierzają oczywiście do tega, 
hy jak najmniej robotników i chło 
pów korzystało z prawa wyborcze- 


godzono da 2 lat, Dla koblet prze go. 


Reforma Ligi Narodów 


bylaby końcem instytucji genewskiej 


omawiając zagad- | ciosy zadawane jej obecnie. 


„Liga nie może się uganiać za 
chimerą uniwersalizmu chociaż: 
by z tego względu, że stanowisko 
Ameryki ad samego początku by- 
ło negatywne wohee Genewy“. 


Walistreet 


wielkim przedsiębiorstwom prze- 
mysłowym w celu zrównoważenia 


budżetu. Stosunkowo mało straci} 


ly na kursie papiery japońskie 
wskutek wiadomości, że incydent, 
spowodowany zatonięciem kano- 
nierki „Panay“, wszed! w stadlam 
lagadniejsze. 


Incydent pod Sucz”u 


koła miarodzjne uważają iney- 
dent za bardzo poważny i wska: 
zują, że na terenie koncesji mię- 
dzynarodowej zzajdują się zna- 
czne iłości amunicji, poza tym 
kcła te stwierdzają, że policja na 
terenie koncesji nie rozwija nale- 
żytej kontro'L Należy oczekiwać 
zarządzeń japońskich w związku 
z incydentem. 


sytuacja | ściej mówiąc: zwycięstwa faszy- 


zmiu w Europie — wedle autora 
sprzyja.. pokojow. Ale gdyby 
te „mistyczne“ nadzieje nie ziści. 
ly się, to nie wiadomo w ja- 
kim kierunku obróci się hitlerow- 
skl „mistycyzm*; autor przy tym 
niepokoi się możliwością powsta- 
nia nacłonalstycznej Rosji: „Kry 
ją się w tym ewentualności na 
przyszłość, które — oby się nie 
stały niespodzianką”, 

Autor, jak widać, boi się Ro- 
sji macjonalistycznej. ! słusznie. 
Ale przytakuje nacjonallzmowi 
Niemiec i Francji. Jednocześnie 
jest przeciwnikiem Rosji sawiec- 
klej, nie zagrażającej — przynaj- 
mniej teraz i w najbliższej przy- 
szłości — Polsce. 

Przy takim usłosunkowaniu się 
do państw i zagadnień trudno pra 
wadzić dobrą politykę zagranicz- 
ną. 


PLANY JAPONII. 


„Kier Polski" zwraca uwagę 
na znaczenie wypadków, rozgry- 
wających się na Dalekim Wscha 
dzie. 

„Chodzi tu bowiem o opanowa- 
nie kontynentu, którego jednym z 
półwyspów jest Europa, a drugim 
Indie. W porównaniu z tym wiel- 
kim zagadnieniem,  poriimonym 
przez Kraj Wschodzącega Słońca, 
nasze europejskie spory wygląda: 
ja miej więcej tak, jak Młótmie 
Tumoszek na targu, wobec waik 
Tytanów z Cyklopami”. 


Pismo ta przypomina memoriał, 
złożony cesarzowi  |apońskiemu 
przez b premiera Tanakę. W me 
morlałe tym Tanaka pisał: 


„Rozporządrając zasobami es- 
łych Chin będziemy mogli opano- 
waé Indie, Azją Centralną, Azję 
Mnłejszą, a nawet Buropę". 


Japonia  dzisłejsza planowo 
wciela w życie ten program. (| 
„Kurler Polski" słusznie wytyka 
mocarstwom zachodnim ślepotę 
wobec tej narasialącej potęgi la- 
nońskiej, groźnej dla całego śwla 
m 


W sidłach frazesu 


OZN.owa „Gazeta Polska" pro 
paguje „zjednoczenie polityczne” 
jako warunek rozwoju gospodar: 
czego Polski: 


„Zjednoczenie to otworzy źródła 
nowej energii i pozwoli dynamikę 
społeczną szerokich warstw i s« 
rastających pokoleń,  marnojącą 
się dotąd w partyjnym i jałowym 
rewolucjonizmią skierowanym 
przeciw państwu, zmobilizować do 
konatruktywnych celów rozwija- 
nia na naszej memi zdrowego i sil 
nego gospodarstwa narodawego. 

Bo rewolucyjnej dynamiki wy- 
maga przede wszystkim walka, — 
wydana naszej gospodarczej Wi 
dzy i zacofania a młodzieńczego 
entuzjazmu mit polskiej potegi 
gospodarczej, bez której nie © 
siły ati wielkości politycznej” 


Co to jest „partyjny rewolucjo- 
emu, który rzekomo jest skiero 
jwany przeciw państwu? Co tota 
| rewolucyjna dynamika", ca ta 
jest „mit poięgi gospodarczej?" 
Czym jest wreszcie ten frazes 0 
„zjednoczeniu narodowym?“ Gdy 
by np. 30 mli. Polaków wstąpiła 
do OZN, czyż byloby to „zjedno- 
czenie narodowe"? Oczywiście — 
niet 
W ramach OZN odbywałaby się 
narmalna i nieunikniona walka in 
teresów, która  doprowadziłaby 
do „dekompozycji” OZN, Jak do- 
prowadziła do likwidacji B. B. 

Ale ten stek Irażesów ma na 
celu zdezorientowanie czytelnika 
1 ukrywanie przed nim Istotnych 
celow OZN. 

W świątecznym numerze „Ga- 
zety Polskiej“ czytaliśmy o ko- 
nlecznośct „głębokich reform“ 
społeczno - gospodarczych, oma- 
wlany zaś artykuł mówi Już tyl- 
ke o.. hogaceniu się, a  „zdro- 
wym, Silnym gospodarstwie naro 
daowvm". A wiemy, co ta znaczy 
« języku kapitalistycznym. Or- 
gan OZN częstuje w święto „głe- 
bokiml reformami”, ale na dzień 
powszedni ma stare, endeckie, re 
cepty kapitalistyczne. 


Madagaskar 

Rząd polski wyslał na Madaga- 
skar komisję do zbadania możlł- 
wości emigracyjnych. Komisja ta 
wróciła Ł opracowała sprawozda 
nie, przyjęte jednomyślnie. W 
komisji lej uczestniczył p. L. Al- 
ter, dyrekior żydowskiego towa- 
rzystwa „jeas“. 

Otóż p. Alter na konferencji w 
Łodzi ośwładczył, że Madagaskar 
nie nadaje się na emigrację, zwła 
szcza dia Żydów. Cytujemy we- 
dlug „5-tej rano": 

„Następnie p. Alter omawia ra- 
port rządowej komisji s badań na 
Madagaskarze. Wskazała ona, ża 
aczkolwiek sẹ} tam żyzne okolica, 
to jednak emigranci nia wytrzy” 
muja tropikalnego klimatu, Eml- 
grant na Madagaskarza karlowa- 
cieja, deganeruja alẹ. — Jeśli cha 
dzi o Żydów, ta ci specjalnie nia 
beda mogli zaaklimatyzować sią 
na Madagaskarze, tym bardziej, 
Że Żydzi nie są przywiązani do ra 
Ba 
Inaczej wszakże przedstawla 

sprawę mjr. Lepecki, przewodni- 
czący komisji: 

„Reasumując osiągnięte -rezul- 
łaty, należy podkreślić. że Komi- 
sja f-o stwierdziła istnienie na 
Mańapasknrze znacznych obszarów 
nadających się do kolonizacji e- 
lemntem ludzkim z Połsli; 2-a 
stwierdziła istnienie  znaemego 
walnegn bloku terenowego, pozwa 


lajacegn na rozpoczęcie akcji ne- 
bychmiastowej I t d.. 
Jakże więc: Madagaskar na- 


daje się, czy nie nadaje się—przy 
najmniej częściowe — na emigra 
celę? B. 

NETTWNCTOTZECZYK COTE 


Popiarai prasę 
socjalistyczną 


Tow. Fr. Lenk 


zwolniony 


Tow. Franciszek Lenk, członek 
Zarządu Glównego i sekretarz łódz 
ki Zw. Pracowników Komunal- 
nych i Instytucji Użyteczności Pub- 
licznej w Polsce — aresztowany w 
związku ze strajkiem demonstra- 


Książka o zdobycz 


Wydawnictwo M. Arcta przy- 
stąpiło astatnio do wydania serii 
książek p. „Polska w pracy”, 

W serii tej w bardzo pięknej 
graficznie szacie ukazała się w 
tych dniach książka dra Burdec- 
kiega p. t.: „Opanowanie mate- 
rii". 

Nieznane, a w każdym bądź ra 
zie mało znane oblicze Polski pra 
,cy wyłania się z kart tego dzieła. 
Książka opisuje zdobycze polskiej 
nauki w dziedzinie chemii i fizyki, 
astronomii 1 geofizyki Bohatera- 
mi książki są polscy wynalazcy i 
uczeni, „polscy pionierzy naukl i 


z więzienia 
cyjnym tramwajarzy łódzkich — za 
stal zwolniony. 

Tow, Lenk był aresztowany w 
czwartek, 23-go grudnia i więzia- 
ny przez całe święta. 


Opanowanie materii 


ach polskiej nau 
techniki", Wielu z nas z dzieła te 
go dowie się, że nie tylko poeci, 
muzycy i malarze, nie tylko polis 
tycy i szlachetni obrońcy Ojczy« 
zry, nie tylko wielcy szermierze 
hasel wolności stanowią chlubę 
dziejów naszej Ojczyzny, lecz że 
poza tym Polska jesi wietką rze- 
czą również przez doniosie prace 
i zdobycze mózgów uczonych i 
inżynierów, wykuwających zręby 
naszej naukowej i technicznej 
współczesności. 

Książka zawiera 34  lnstracje 
rotograwiurowe, 30 fotograili, 12 
winiet, plany | wykresy, 
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Świat pracy na kongresie mieszkaniowym 


Wniosek przedstawicieli robotniczych i demokratycznych 


nDelegaci robotniczych organiza- 
cy] zawodowych, spódzielczych, 
kulturalno - oświatowych i wycho 
wawczych, przedstawiciele socja- 
listycznego samorządu miejskiego, 
oraz rzecznicy demokratycznych 
stowarzyszeń | grup fachowych 
inteligencji pracującej — obecni 
na Plerwszym Kongresle Mieszka. 
nłowym, a stojący na stanowisku 
wszechstronnej demokratyzacji ży- 
ela społecznego w Polsce—zgla. 
azają nasiępującą rezolucję, za- 
wlerającą zasady, które w Ich prze 
świadczeniu stać się winny pod. 
Stawą dzialalności, skierowanej 
ku rozwiązaniu zagadnienia miesz 
kaniowego w Polsce: 

Sytuacja mieszkaniowa robot- 
mików i gorzej upasażonych pra- 
cowników umysłowych w Polsce 
staje się z roku na rok coraz bar- 
dziej katastrołałna, środki zarad 
cze, stosowane przeciw klęsce 
mieszkaniowej, już od pierwszych 
chwit odzyskania Niepodległości, 
okazały się niedostateczne, A na- 
stępnie zgoła fałszywe i niesku. 
teczne, 

Społeczne ujęcie kwestji miesz. 
kaniowej nle wychodziła poza 
granice nierealizowanych projek- 
tów i niewykonywanych ustaw. Bez 
śladu rozpłynęła się ustawa o 

"Państwowym Funduszu Mieszka- 
niowym z r. 1919. Wypaczoną 2o. 
stałą w praktyce ustawa o Roz- 
budowie Mast z 1927 r. Nle wy- 
konaly swoich obowiązków i nle 
wykorzystały możliwości ustawo- 
wych w tej dziedzinie gminy. 


Bez uwzględnienia pozostały pa 
stulaty Robotniczej Konferencfi 
Mieszkaniowej: dzialaczy zawada- 
wych, spółdzielczych i samorządo- 
wych z 20 marca 1927 r, bez echa 
przeszedi projekt ustawy Związ- 
ku Parlamentarnego Polskich So- 
cjalistów o budowie mieszkań dla 
ludności pracującej, zgłoszony w 
dniu 19.11 1929 r. 

Kiedy wreszcie zasady Opraco- 
wane i propagowane od lat przez 
ruch robatniczy zastosowano w 
1934 roku w budownictwie Towa- 
rzystwa Osiedli Robotniczych (T. 
O. R), fundusze przeznaczone na 
ten cel są zupełnie niewspółmierne 
z rozmiarami klęski, a Samym 7a- 
sadom działalności T. 0. R. grozi 
wypaczenie 1 podporządkowanie 
Obcym dla użytników interesom. 

W rezultacie przyrost mieszkań 
robotniczych nie nadąża nawet za 
przyrostem naturalnym ludności; 
warunki mieszkaniowe mas pracu 
jących zagrażają samej możności 


utrzymania zdolnego do pracy 
społeczeństwa. 
Deklarując prawo człowieka 


pracy do należytego mieszkania, 
uczestnicy Kongresu stwierdzają. 


zagadnienia finansowania tego 
planu, 
2) Stworzenła niehędnych fun- 


duszów drogą: 

4) opodatkowania wszystkich 
pracodawców i powołania do spe 
tjalnych śwładczeń wielkich wła- 
Ścicieli | akcjonarjuszów banków, 


hut, kopalń, fabryk i obszarów 
dworskich; 
b) opodatkowania prywatnych 


właścicieli domów czynszowych * 
placów niczabudowanych lub nie 
dostatecznie zabudowanych; 

c) corocznych dotacji z budże- 
tów Państwa i Samorządów; 

d) skierowania do budownictwa 
mieszkań społecznie  najpatrze- 
bniejazych wszystkich wolnych 
iunduszów instytucji ubezpleczeń 
społecznych; 

ej gospodarczo i spolecznie uza 
sadnionego kreowania nowych Xre 
dytów przez Państwo. 

3) Ustalenia takich warunków 
finansowania i takiej kontroli nad 
zużyciem kredytów, aby świadcze 
nia, poblerane za mieszkania spo- 
lecznie najpotrzebniejsze były do- 
stosowane do budżetów użytkow- 
ników i odpowiadały możliwości 
płatniczym mas pracujących. 

4) Uwolnienia terenów budowia 
nych od spekulacji i od ciągnienia 
zystów z przyrostu ich wartości. 
Zabezpieczenia przez Państwo i 
gminy odpowiednich terenów dla 
budownictwa spgołecznega 1 ich 
należytego urządzenia. 

5) Oparcia budownictwa miesz. 


kań społecznie na|potrzebniejszych , 


wyłącznie na instytucjach społecz 
nych, nie obliczonych na zysk (sa: 
morządy, spółdzielnie, ubezpłeczni 
miej, z uprzywilejowEniem spół- 
dzielczej formy budownictwa, naj 
bardziej dostosowanej do potrzeb 
użytkowników, organizującej na- 
leżytą obsługę administracyjną 1 
posiadającej duże walory wycho- 
wawcze. Zapewnienia spóldzielcze| 
łormy administracji w osiedlach 
mieszkalnych, stanowiących wła- 
sność gmin, uhezpieczati | insty- 
tłucy] patronalnych. 

0) Należytero rozplanowania 0- 
siedlł mieszkalnych z uwzgiędnie- 
m odpowiedniego zaopatrzenia 
w nrzadzenia ogólne o charakte- 
re gospodarczym (pralnie, kapieli- 
ska, sklepy spoleczne, Jadłodainie) 
oraz kulturalno - oświatowym i 
spaleczno wychowaczym zieleń- 
ce, urządzenia sportowe i rozryw: 
kowe, sale na biblioteki, czytelnie, 
kluby, zebrania towarzyskie I spo 
leczne, przedszkola, aśrodki zdro- 
wia 1 t d.), 

7) Stosowania przy budowie a- 
siedłi mieszkań społecznie najpo- 
trzebniejszych nowoczesnych zd0- 
byczy technicznych w dziedzinie 


Że tikwidacja klęski mleszkanio- 
wej jest obowiązkiem Państwa i 
Samorządu. Inicjatywa prywatna 
ihe zajmie się rozwiązywaniem 
gadnień spolecznych, fak jak nie 
lmowała się nimi dotąd mimo 
nvch przywilejów | udogo- 
łeń. Kwestie mieszkaniowe roz- 
ljzzć musi inicjatywa publiczna 
publiczne oparta fundusze, dzia 
iaca poprzez planową koordyna 
ję wysiłków Państwa, Samarzą- 
lu terytorialnego i ubezpieczenia. 
Spółdzielczości Mie- 


Plan likwidacji nędzy ml:'zka- 
niowej powinien zostać włączony 
jako kluczowy punkt do programu 
wielkich robót inwestycyjnych, Kwe 
stla funduszów na ten cel potrze. 
jbnych nie może być przedmiotem 
Hakichkolwiek wahań; fundusze 
(muszą się znaleźć, skoro Państwo 
rozporzadza odpowiednimi środka 
m zarówno dokonywania przesu- 
nięć w rozdziale dochodu soolecz 
nego, ink i kreowanla kredytu. 
Zastosowanie tych środków uza 
$ sadnione jest nle tylko społecznie, 
' ole i ekonomicznie. Budownictwo 
. mieszkaniowe posiada bowiem wy 
| jątkowe znaczenie, łako narzedzie 
į wałki z denresją gospodarczą i 
bezrobociem, 
Wychodzac z nowyższych zaln- 
żeń, uczestnicy Kongresu doma- 
gaią sie: 


Za fasadą 


Efektowne sukcesy wojsk Japon- 
skich, okupacja miast i prowincyj, 
triumfalne wjazdy i parady — 10 
tylko jedna strona kompleksu zja- 
wisk, związanych z najazdem já- 
panskiego faszyzmu. Ale jest jesz- 
cze strona druga, © której ze zro- 
zumiałych względów mało się mò- 
«| | pisze, zwłaszcza w krajach z 
dzisiejszą Japomą zaprzyjaźnio- 
nych, Ta odwrotna strona meda- 
lu — to 2 į pół miliarda jen wyda- 
nych dotychczas na wojnę, to dzie» 
siątki tysięcy zabitych i rannych 
żotnierzy, to glęboki rozstrój gos- 
podarki wewnętrznej i olbrzymie 
straty japońskiego handlu, to — 
wresżcie — rosnące wrzenie wyzys 
kiwanych ! upośledzonych mas je 
pońskich, z trudem  przygłuszane 
systemem wymyślnych  represyj 
cenzuralnych i policyjnych. 


O wzmapgającym się niezadowa- 
leniu szerokich warstw narodu ja. 
pańskiego z powodu krwawej ! 
kosztownej awantury w Chinach, © 
ich wzbierającej niechęct w stosun 
ku do aranżujących io przedsię- 
wzięcie klik wojskowych i przemy- 
sławych, — pośrednie tylko I nie. 
pelne dochodzą nas wieści. Są jed- 
nak wśród nich rzeczy tak charak- 


urządzeń instalacyjnych i kon- 
strukcji budynków. Oparcia ovga- 
nizacji budowy na spolecznych 
przedsiębłorstwach budowlanych, 
współpracujących ze spółdzie!nia- 
mi pracy oraz na systematycznie 
przeprowadzanych pracach badaw 
czych, 

8] Zapewnienia przez gminy dla 
mieszkań  spolecznie  najpotrze- 
bniejszych specjalnych ulg w opla 
tach za doprowadzanie | korzy- 
stanie z wody, kanalizacji, gazu, 
elektryczności i t .p., uzasadnio- 
nych stworzeniem masowej i 3pa- 
łecznie korzystnej konsumcjł. 

9) Skoncentrowania całej akcji 
w instytucji o charakterze publiez- 
nym, wyposażonej w szerokie pel 
nomocnictwa i działającej pod de 
mokratyczną kontrolą  zorganiza- 
wanego świata Pracy. 

Uczestnicy Kongresu opowiada- 
ją się za DORAŹNYM SKIEROWA 
NIEM WSZYSTKICH PUBLICZ- 
NYCH PUNDUSZÓW BUDOWLĄ 
NYCH NA AKCJE PROWADZO- 
NĄ PRZEZ T. O. R., uwzględnia- 
niem przy rozdziale kredytów 
przede wszystkim spółdzielni mie- 
szkaniowych, rozszerzeniem pod- 
staw organizacyjnych T. O. R. 
przez powóląnie do władz nadzor 
czych tej instytucji przedstawicieli 
związków zawodowych i spółdziel 
ni mieszkaniowych. Uczestnicy 
Kongresu opowiadała się za STO. 
SOWANIEM ULG POŚREDNICH, 
(terenowych, podatkowych I t. p.) 
do budownictwa społecznego, oraz 
da budujących małe mieszkania 
dla własnej wyłącznie potrzeby. 

Uczestnicy Kongresu opowiadają 
się jak najbardziej kategorycznie 
ZA UTRZYMANIEM OCHRONY 
LOKATORÓW I ZNIŻKI KOMOR 
NEGO W DOMACH STANOWIA- 
CYCH WŁASNOŚĆ PRYWATNĄ. 
Zwiększanie bowiem dochodów 
właścicieli prywatnych kamienic 
nie przyczynia słę do budowy mie 
szkań  spolecznie najpotrzehniej- 
szych. 


p 
Odkładałąc omówienie przehle- 
gu Kongresu na później, dzia chce., 
my wskazać na losy wyżej przyta- 
czonego wniosku. 
Prezydium Kongresu, wyposa- 
żone w bezapełacyjną władzę, po- 


to niewątpliwie duży sukces: za 


Jeden fakt 


Z przykrością prawóawą dra 
kuję dokument następujący w 
brzmieniu dosłownym: 

Telejonogram. 


wnioskiem naszym głosował nle Sturostwo Radzymińskie 


tylko reprezentanci klasowo zotga 


nizowanego Świała Pracy, lecz 
również wszyscy działacze spa- 
leczni, naukowcy | grupy facho- 


wej inieligencji. 

W sprawie wniosku a utrzyma- 
nie ochrony lokatorów zabrał gins 
10w, Nowicki, który stwierdził, że 
ra porządku dziennym znaj 
się „Sytuacja rnleszkaniowa' 
nienie ochrony lokatorów na sy- 
tuację tẹ wplywa w najwyższym 
stopniu. A zatem nie zgadzamy się 
2 prezydium w sprawie nłegłaso- 
wania szeregu wniosków w dej 
sprawie, Wobec  nieustępliwaści 
prezydium w tej sprawle tow. No 
wieki zwraca się do Polsk 
Towarzystwa Reformy Mieszkanio 
wej, by referująć wyniki Kongresu 
czynnikom oficjalnym podkrellto, 
że opinia całego Kongresu jest za 
utrzymaniem ochrony lokatorów. 

Kongres jednomyślnie podzielił 
ła stanowisko, a p. min. Jurkie- 
wicz ex presidio oświadczył, że 
opinię Kongresu o utrzymaniu 6- 
chrony lokatorów zreferuje komu 
należy. 


ee 
n 
O co obraziła się kilkunastooso- 


L. P. 5—53, 
18 grudnia 1937 r. 

DO 
DZIELNICOWEGO KOMITETU 
ROBOTNICZEGO P. P. 8. 

w Wołominie. 
Na podstawie art. 1 p. 31 «% 
ATi s, b i A ustawy m d III. 
1933 r. a sgromadzeniach, por- 
450 (Da Um Min. Spr. Wewn. 
Nr. 9 m d. 20/V1. 1932 r.) odma. 
wlam ozwolenia na mwoołanie 
zgromadzenia w nali Staży O- 
gniowej w Wałominie Dzielnica- 
wenm Komitetowi Robotniczemu 
P. P, S. sa względu na bezpie- 
TORA E 
Od decyzji niniejszej słnży pra 
wa odwolania do Urzędn Woje- 
UB WOSEREŻARE m RUE 
irednictwem tutejszegu Starostwa 
w ciągu dni 14, licząc od dnia 
nasiępnego po otrzymania ni- 
niejszej decyzji. 
Starosty Powiatowy: 
(—) Strusińskt. 
Owe „zgromadzenie“ w sali 


straży ogniowej w Wałominie 
miało być akademią, poświęco- 


bowa „frakcja rewolucyjna”? Zgło |ną pamięci Pierwszego Prezy 
sila ona na Kongres kilka napisa- | denta Rzeczypospolitej, Gabrie 


nych na kolanie wniosków. 
Kiedy Kogres odrzucił 


„frakcji” o dawanie za darmo grun |rzysz Kazimierz 


wnis% |miał przemawiać nasz 


Na akademii 
towa 


Dobrowolsk:, 


la Narutawicza. 


tów miejskich pad budowę małych | długoletni poseł na Sejm. jeden 


domków, „irakcja” opuściła 
monstracyjnie Kongres, co nie wy- 
wołało najmniejszego wrażenia, 


de-|z najbardziej ofiarnych działa 


czy dawnej Organizacji Bojo- 
wej P.P.S.. żołnierz I Brygady 


Retieksie 


Przestępczość a wolność 


Świat staje się coraz gorszy... 
Kryminołodzy z przerażeniem 
stwierdzają, że w poszczególnych | 
krajach PRZESTĘPCZOŚĆ U. 
STAWICZNIE WZRASTA, — ża 
sqdy, mimo coraz ostrzejszych kar, 
stają wobec tego bezradne, a pare 
lamenty i rządy nie mogą utrzy 
mać ludności w ryzach I w posłu. 
chu wobec prawa. 

Ani surowe kory, ani wychowa. 


sianowiło poddać pod głosowanie nie państwowe — nie dają pożąda: 


same żądania bez motywów 


«/. nego wyniku l ilaść przestępców 


m mionych na wstępie i bez ostat. | rośnie, jak na drożdżach. Nawel 


niego wniosku tyczącego slę trzy | najostrzejsze kary 
gdyż, warunkł życia więziennego, ba — 


mana ochrony tokatorów, 


ł najsurowsze 


Sprawa ta nie znajduje się na p3- nawel stosowane kary śmierci, nie 


rządku dziennym. 


| mogą odstraszyć 
Wniosek tak sformułowany tzyjich przestępczego działania. 


złoczyńców od 
Ra- 


skał 215 głosów na 370 obecnych, | czej ryżykują ci szałeńcy własne 
a więc absolutną większość, przy-| głowy, które też padają, jak sno. 


czem głosujący „za“ uważali 


żelpy, rozstrzeliwane, Ścinane topo. 


głosują za całością rezolucji. Jest rami i wieszane, — a nie chcą do- 


zwycięstw 


jest silne wzmożenie się prądów 
faszystowskich, zmierzających juz 
otwarcie do przewrotu ustrojowe 
go w Japonii. Szynny związek 
„Czarnego Smoka" agiluje jawnie 
za rozwiązaniem faszystowskiego 
„rządu narodowego“, „Czarny 
Smok“ — to organizacja dość licz 
na, wpływowa i ściśle związana z 
imperialistycznymi klikami wajsko 
wymi. Ta wlaśnie organizacja ma 
na swym sumieniu szereg mordów 
i skrytobójstw, dokonanych w cią. 
gu lat ostatnich na nie dość powol 


dow 4 \ 


Geding najnawazych Aa- 
dań naukowych w 
horat powstaje i raka- 
teń gochodtących za 
stharzałyth zębów | jamy 
aatnej Pasta da zębów 
OSSAN" i przepisa 
m Zapaławicza usuwa 
tu niebezgieczeń siwa 
grzez iwe sdhała get 
aiałciwoje, wybiela rẹ- 
by | amacla dziąsła 


1) Oparcia planowego budow. 
nłetwa mieszkaniowcgó dla mas 


praculacych o Speclalna ustawe, 
przewidułącą WYBUDOWANIE 
W CIĄGU 10 LAT PRZYNAJ- 


MNIEJ 2.000.000 IZB MIESZKAL.- 
NYCH i regulującą szczegółowo 


terystyczne | wymowne, że co do 
sw gi sensu i podłoża nię mogą 
pozostawiać najmniejszych wątpi!- 
wości. 

Negaływnym jakgdyby dowo. 
dem radykalizacji mas japońskich 
1| panującego wśród nich wrzenia 


militarnych 


nych jej żądaniam mintstrach | po- 
litykach japońskich. 


Krązą też pogloskł o „rekon- 
strukcji* obecnego 1 77 ** 
-a Rządu ks. Konaye. W tym no. 
wym Rządzie nawet teki spraw 


wewnętrznych, zdrowia publiczne- 
go, oświaty i in. mieliby objąć wyż 
si wojskowi, a wśród nich osławio. 
ny gen. Araki, herold i prakurso1 
t. zw. ekspansji narodowej, co w 
języku faszystów oznacza po pro- 
siu * * najazdy na słabszę 
kraje sąsiednie. Gen, Araki jest 
wodzem kliki, która propaguje na- 
tychmiastową rozprawę z Rosją 
sowiecką, oraz — „konsolidację“ 
calego narodu japońskiego w lo- 
nie jedne] partil, rządowe] ì rzą- 
dzącej. 

Takle fakty i zjawiska żle śwład 
czą o równowadze i stałości japoń- 
skiej polityki wewnętrznej, Pa. 
mysły faszyzmu ustrojowego, róż- 
ne „konsolidacje" i t. p. — to do- 
wód nie siły, lecz słabości pań- 
stwa i ustroju. Brutalne gwałce- 
nie praw międzynarodowych na te. 
renie działań wojennych w Chi. 
nach, czemu towarzyszą takie ak 
ty bestialstwa, jak urzędowo stwier 
dzone ostrzeliwanie lodz] ratunko- 
wych, wlozących rozbitków z 0- 
krętów państw neutralnych 
wszystko ta mówi o dwutorowości 
rządów japońskich, o chaosie i za. 
mieszaniu, panującym w jego o- 
środkach dyspozycyjnych, o niepo. 
koju i obawach, maskowanych zu. 
chwalstwem, Bd. 


stosować się do ustaw l nakazów 
prawa. 

W Rosji, w Niemczech, we Wilo- 
szech, * "7%. na Litwie — co- 
raz bardziej zapełniają się kaza- 
maty, kryminały | obozy koncen- 
iracyjne i coras poważniej staje 
przed państwami problem, gdzie i 
jak poimeścić tych zatwardziałych 
przestępców. 

Jedynym pocieszeniem wśród 
tych smutnych przejawów jest 
chyba to, ze me wszędzie ta sklon 
ność do przestępczości niszczy w 
jednakowym stopniu dusze ludzkie 
— i że są kraje, w których odwrot. 
nie — przestępczość ustawicznie 
MALEJE, krynunały pustoszeją « 
coraz bardziej cichną skargi uwtę- 
zionych. 

Tak dzieje się właśnie w kra- 
Jach Skandynawskich, w Kanadzie, 
w Wietkiej Brytanii, w Holandii, 
w Belgii, w niektórych stanach A. 
meryki, gdzie raz po raz czyta się, 
że zamknięto jakieś więzienie z po 
wodu braku przestępców. 

Dlaczego w krajach tych zdoła- 
na osłągnąć to, co bezsprzecznie 
byłoby ideałem wszystkich? Czy 
nie przychodzi z konteczności na 
myśl, że przesiępczość stoi w pro. 
stym stosunku da niemożności ti. 
trzymania się i do istniejącego 
Wyzysku, a ien znowu — w pro 
stym stosunku do poczucia wolna 
ści. Przecież jeżeli osiągnięta 
zmniejszenie przestępczości w nie- 
których krajach, to nie dlatego, by 
dusze angielskie, szwajcarskie 
holenderskie miały być lepsze od 
dusz niemieckich, rosyjskich, pol- 
skich, włoskich. Wzrost i spadek 
przestępczości zależy wyłącznie od 
stopnia wolności i rozwoju dema- 
kracjl w danym kraju. Przecież w 
Nłlemczech przed przewrotem hi- 
tlerowskim była stała tendencja do 
spadku przestępczości. M) 

[eb Enr | t 
Adah ijo’ R 

s 

i 

lm więcej zakazów, im większa 
przemoc, im większe krępowanie 
myśli i słowa człowieka, tym wię- 
tej przestępstw i kar į tym więcej 
spadających głów ludzkich. 

Ci, którzy głowią się, jakby za» 
zapobiec wzrąstowi przestępczym 
ści, magą to osiągnąć najlepiej t 
najpewniej przez wprowadzenie 
PĘŁNE] I PRAWDZIWEJ WỌL 
NOŚCI. Wolność bowiem i zupeł. 
ny samorząd w stosunkach ludz. 
kich — to pierwszy warunek dobre 
bytu i pierwszy warunek prawo- 
rządności. ni 


Tega samego dnia odbyły się 
w Warszawie wielkie manife- 
stacje uliczne kn czci Gabriela 
Narutowicza, — manifestacje. 
które nie zagroziły „bezpieczeń- 
stwu publicznemu”, jak p. uta- 
rosta Strusiński przekonać się 
może łatwo w dradze rozmowy 
telefonicznej z  Komisariałam 
Rządu na m. st. Warszawę. 

Dlaczegóż więc akurat w Wo- 
łominie akademia, poświęcona 
pamięci Pierwszego Prezyden- 
ta, mogła zagrozić „bezpieczet- 
stwu publicznemu"? Nie wąt- 
pię, że Min Spraw Wewnętrz- 
nych zechce zbadać i wyjaśmić, 
skąd powstały obawy p. staro- 
sty Strusińskiego. Bo jednak, jak 
Panowie sobie chcą, koncepcja 
że akademia ku czci Gabwiela 
Narutowicza zagraża.. bezpie- 
czeństwu publicznemu — to jest 
— powiem delikatnie — kon- 
cepcja.. bardzo dziwna, trochę 
paradoksalna. 


Wszak nie mogła — sądzić 
wolno — wchodzić w grę kwe- 
stia „bezpieczeństwa“ panów 
t zw. pikieciarzy z przed skle- 
pów wołomińskich, uznanych za 
„żydowskie' przez konkuren- 
tów, którzy rozporządzają wpły 
wami w wolomińskim obozie 
„narodawym“? Bo jednak — ta 
jest wielki dystans. 

P. starosta Strusiński nie my- 
śli chyba inaczej. 

M. NIEDZIAŁKOWSKE 


Przeciw zmuszaniu 
do odpracowywania zasiłków 


Już w ubiegłym roku klasowe 
związki zawodowe przeciwstawi= 
ły się wszelkim dążnościom do 
zmuszania bezrobotnych, aby od- 
pracowywali mizerne zasiłki, uzy- 
Skane z Funduszu Pomocy Zimo- 
wej. 

Stanowisko swoje  uzazadniły 
klasowe organizacje laktem, ża 
na pomoc dla bezrobotnych śwład 
mA w największej mierze ze swo- 
ich skromnych wynagrodzeń to 
botnicy i pracownicy umysławi I 
że nie celowe jesi zmuszanie wys 
nędzniałych długatetnim bezraha= 
ciem nieszczęśliwców do pracy za 
te skromne zasiłki, które uzyskali. 

W poprzednim roku Ministerium 
Opieki Społecznej i Ogólno - Pot- 
ski Komitet Pomocy Zimowej, na 
skutek  wyrażnega stanowiska 
Związków Zawodowych, wyjaśni 
ły, że zmuszanie do adpracawywa 
nia zasiłków jest niesluszne, Za- 
kazano wszystkim terenowymi Ko 
initetom stosowania przymusu 
przy odptacowywamiu zasiłków, 

Obecnie otrzymaliśmy znowu 
wiadomość, że na terenie powiatu 
Będzińskiego miejscowe  orgary 
Funduszu Pracy domagają się od 
bezrobotnych  „Odpracowywania” 
zasiłków, grożąc, że w przeci- 
wnym wypadku zostaną oni poz- 
hawieni prawa do Świadczeń, 

Wystąpienie tych ocganów Fun 
duszu Pracy uważać należy za 
sprzeczne ze słanowiskiem zaję« 
tym przez Ministerium Opieki Spa 
łecznej w raku ubieglym. Klasowe 
Związki Zawodowe w żadnym wy 
padku nie zgodzą się na to, by 
dobrowolne świadczenia, podykta 
wane świadomością potrzeby po- 
mocy dla wyniszczonych nędzą 
bezrobotnych, były traktowane 
jako środki, mające powiększyć 
fundusze inwestycyjne. Stanowi- 
sku temu dały też wyraz Komisja 
Centralna Związków Zawodowych 
w swej uchwale powziętej na po- 
siedzeniu w dn. 2 grudnia r. b. 

Odpowiednie wyjaśnienie Min. 
Opieki Społecznej w tej sprawie 
spowoduje chyba zmlanę póskępo 
wania miejscowych organów Fun- 
duszu Pracy. 

LOR koconnccoań 


Lansbury 
jest zadowolony.. 


Po wizycie w Warszawie Je- 
rzy Lansbury oświadczy” kores- 
pondentom agencji brytyjskich: 

„Powiedzcie naszym przyjacio- 
łom w Anglit, że jesteśmy bardzo 
zachęceni naszymi rozmowami w 
Polsca". 

Lansbury z każdego zwiedzane 
go przezeń kraju wyjeżdża zado- 
wolony i zachęcony do dalszych 
podróży. 


atr. 
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Dyskusja w izbie Gmin 


„idealna harmonia miedzy Francią i Anglią” 


Przy szczelnie zspelnionej sali 
Izby Gmin i przy pełnych trybn- 
nach rozpoczęła się we wtorek 
po południu, pod naciskiem opo- 
zycji, debata nad sytuzeją w po- 
Jityce zagranicznej, 

Wstepem do dyskusji była mo. 
wa przywódcy opozycji mjr. Att- 
lee, który podkreślił, że od ostat- 
niej debaty nad polityką zagre 
miczną wydarzyły się tak ważne 
wydarzenia, juk: podróż lorda 
Halifaza do Niemiec, wizyta mi 
nistrów jrancuskick w Londynie, 
wystąpienie Włoch z Ligi Naro- 
dów it. d. W tych warunkach po- 
żądane jest, by rząd złożył oświad- 
czenie o sytuacji. Po tych wslęp- 
nych wywodach mjr. Attlee omé- 
wił bardzo szczegółowo i z punktu 
widzenia opozycji rozwój wypad- 
ków w dziedzime polityki zagra- 
nicznej. 

W odpowiedzi na to premier 
Chamberlain pokrótce omówił wy 
darzenia z dziedziny polityki zu 
granicznej za czas paru osletnich 
tygudni, przy czym dał wyraz za- 
dowoleniu rządu angielskiego z 
powodu wizyty króla Belgów w 
Londynie. Przechodząc da omó- 
wienia pobytu lorde Halifaxa 
w Niemuzech, premier zaznaczył, 
że w Angl nigdy nie oczekiwana, 
nżeby wymiana poglądów pomię- 
dzy kanclerzem Hitlerem a lor- 
dem dalifazem miała pociągnąć 
za saba jakiekolwiek wyniki bez- 
pośrednie, 

Sprawozdanie b. premiera bel- 
gijskiego Van Zeelanda jest nie- 
omal że gotowe. Zawiera cno pew- 
ne propozycje w sprawie wpro- 
wadzenia ułatwień celnych dla po- 
notonego ożywienia handlu świa- 
towego. Po krótkim omówieniu 
wizyty ministrów francuskich, 
i wyrażeniu „głębokiego zado- 
wolenia rządu angielskiego 
istnienia pomiędzy obu krajami 
idealnej harmonii we wszystkich 
kwestiach”, Chamberlain poddał 
krytyce stanowisko opozycji w 
kwestii hiszpańskiej. 

Z kolei premier angielski prze- 
szedł do omówienia konfliktu na 
Dalekim Wschodzie, i nie wcho- 
dząc w szczegóły jego, dość oktro 
krytykował stanowisko Japonii. Ja 
kiekolwiek są kulisy tega konflik- 
tm, zaznaczył Chamberlain, należy 
przyznać ponad wszelką wątpli- 
waść, że Japonia nigdy nie uczy. 
nila kroku, ażeby doprowadzić 
konjlikt do pokojowega załatwie- 
nia, A rząd angielski postawił so- 
bie zasadniczy cel, którym jest 
generalne oczyszczenie atmosfery 
politycznej w świecie bez ucieka. 
nia się do wojny. 
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Strajk w sklepach 
żywnościowych 


w raryżu 
W Puryżn strajknje około 10 


tysięcy pracowników sklepów żyw 
nościowych z powodu niestosowa- 
nia się pracodawców do umowy 
zbiorowej. 


Min. spraw zagranicznych Eden, 
który rabrał głos po premierze, 
poruszając zagadnienia kolonial- 
ne oświadczył: „w pewnych ko- 
łach krążyły pogłoski, iż rząd za- 
mierza dojść do porozumienia 
z Niemcami w dziedzinie kolo- 
nialnej kosztem innych państw. 
Korzystam z tej okazji, by publicz 
nie i kategorycznie stwierdzić, iż 
nie nie może być bardziej sprzecz- 
ne z zamiaromi rządu brytyjskie- 
go, jak wysuwanie podobnych pra 
pozycyj. Mogę dodać, iż podob- 


nie, jak nie szukamy rozwiąza- 
ma zagadnienia kolonialnego kosz 
tem innego macarstwa, nie dąży- 
my również do rozwiązania trud- 
ności eurapejskich kosztem jakie- 
gokolwiek państwa w Europie". 


Oświadczenie Anglii 


Min. Eden oswiadczył w Izbie 
Gmin, że rząd angielski nie uzna 
żadnego rządu w Chinach poza 
t zw. chińskim rządem central- 


Wynik wyborow 


| w Rumunii 


| 

Ostateczne obliczenia wyborów 
parlamentarnych nie zoslały je- 
szcze zakończone. Z detychczaso- 
wych obliczeń wynika, że partia 
rządowa otrzyma około 42 proc. 
głosów. Drugie miejsce zajmuje 
narodowa partia chłopska okolo 
20 proc, stronnictwo „Wszystko 
dla kraju“ („Żelazna Gwardia”) 
otrzyma okoła 18 proc. Dalej wej- 
dą jeszcze do parłamentu przed- 
stawiciele partii narodowo-chrześ- 
cijańskiej, obecnej partii liberal- 
nej Jerzego Bratianu oraz ugrw- 
powania mniejszościowe węgier- 
skie. 


Dalszy dąg obrad nad budżetem 
Prezydium Rady Ministrów 


Na wtorkowym posiedzeniu po- 
południowym toczyła się dalsza 
dyskusja nad budżetem Prezy- 
dium Rady Ministrów. 

BRAK SAMORZĄDU 

P. Zakrocki podnosi, iż kurczy 
się plaezezyzna stykania się spo- 
łeczeństwa z Państwem. Nie ma 
samorządu gminnego i powiata- 
wego. Tak smu irlaiały w spra- 
wach podatkuwych komisje wy- 
miarowe, w sądownictwie Sądy 
przysięglych, które mają być znie 
siane. Mówca wspamina też o aa- 
morządzie w  Ubezpieczalniach 
Społecznych. 

To też dzieją się wskutek tega 
rzeczy nie pożądane i nie spodzie- 
wane, jak np. zajecia sierpniowe 
w Małopolsce. Dziś Rząd nie ma 
'możności wysłuchania głosn, idą- 
cega z dału społeczeństwa. Postu- 
latem naszym jest, ażeby ten kon- 
takt utrzymać wszędzie tam, gdzie 
jest względnie, shy go przywro- 
cić i to nie tylko w obrebie Malo- 
polski. 

Co się tyczy administracji, la 
z przyjemnością dowiaduję się, że 
ilość osób, któr. z wojaka bezpo 
Średnio przechodzą do admini- 
stracji zmniejszyła się w ostatnim 
raku. Uzmając całą dobrą wolę 
tych ludzi muszę jednak nadmie- 
nić, że mie idzie zawsze z tym w 
parze umiejętność załatwiania 
danych spraw. To także utrudnia 
kontakt ludności z organzmi rzą- 
dowymi. Zdarza się też, że ci wbj- 
skawi zanadto czują się jaka roz 
kazo:lawcy. 


ZBIÓRKA NA „POMOG 
ZIMOWĄ* 

P. Prystorowa: Rozumiem wagę akcji 
zhiórki, jaka się odhyła w niedzielę na 
pomoc zimową, ale mnezę powiedzieć, 
ża forma prowadzenia lej skcji badzi 
pewne zastrzeżenia. Nie jestem odosok: 
niona w tym pogladzie. Zaszedł wypa- 
dek, że aresztowana pewną osobę za la, 
że miedań: entuzjastycznie złożyła swój 
datek da skarhunki, czy nawet dala wy- 
raz pewnemu oburzeniu. Jeżel: do mnie 
pudchodzi wysoki dostojnik państwowy 
w otoczeniu gawiedm przy ukompania- 


mencie muzyki i zmusza mnie do da- 


wania weding recepty, ta ja wówczas 
nie cję entuzjazmu. Chcę sama dyspa- 
nować swają kieszenią i sumienie. 
Spoleczeńntwa polskie pragnęłoby wi- 
dzieć w osobie ministra przedstawicie- 
la dobrohytn w Polsce, a nie jąłmażni- 
ka. Minister przy :karbanca, to już jest 
symbol madzwycze.ne: nędzy w kraju. 
to jaż prawie 3. O. Ś. a przecież vo- 
dobne mamy się lepiej. Nędza wcale 
nie po'rzebuje ani akompaniamentu mu- 
zyki, ani takiej strusziwej reklamy. Po- 
dobnn uk się robi w Niemczech, sle 
ma szezęście nia mamy nic wspólnego 
z jemkrami niemieckimi, mamy swoją 
polską indywidnałność, która się nie da 
naciągnąć do zbyt wielkiej dyscypliny- 


Mowa p. premiera 
Skłańkawskiege 


(W streazczeniu) 

Po wyczerpanin dyskusji za- 
brał głos p. premier Składkowski, 
który z uznaniem wyraził się o 
atmosferze obiektywizmu i wyro- 
zumiałości, jaka panowała na po- 
siedzenin komisji. 

Następnie p. premier powie- 
dział: 

„Poniował nzęslo podnoszony jesl m- 
rzut — którega nie podniósł p. kol 
Zaklika — że Prezydium właściwie pra- 
wije sa mało celem koordynacji prac 
innych panów Ministrów èo tan Rząd 
tak się trzyma, iż codziennie powinien 
się przewrócić, prawda — mówi się naj. 
częściej, że ten Rząd nie ma swego 
programn, że jest 1o Rząd bezpragremo» 
wy. No, byloby ta wielką moję zięcz- 
mcścią, sby hea programn móc półnra 
rokn ciągnąć, ale wszystko jedno. Po- 
nieważ się to mówi tm, chcialbym Wy- 
snkiej Komisji oświadczyć mniej wię 
cej lo samo, co w zeszłym roku, ża 
program Rządu nzgadniam nie za po 
macy pism, rozsyłanych da ministrów, 
które przechodzą przez relerentów. Ło 
glnmowiska refereniów fachowych wy- 
'łnchuję zwykle tylka jnka elementin de- 
cycji, jako jednej z danych, ża jest mi 
obojętne czy są oni zadowoleni, czy 
mie ze mnie, natomiast rozmawiam hez- 
pośrednia z ministrami, jako tymi, któ. 
rzy są odpowiedzialni za swoje prace. 
Za program Rzędu uważam nie len 
program, który się wygłasza i którego 


Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-ej 


Opowieści drutów teiegraficznych 


KONTRKANDYDAT ROOSEVELTA 
WOBEG WYPADKÓW 
NA DALEKIM WSUHUDZIE 
Konkandydat prezydenta Raosevel- 
ta padożas ostatnich wyborów na pre- 
zydemu, Landon, wysłał do prez. Roose- 
velta depeszę, w której zobowięzuje się 
popiezać wszelkie posunięcia, jakie 
Roosevelt uzna za właściwe w związ. 
ku z kryzysem na Dulekim Wschodzie, 
FLOTA NIEMIECKA W NEAPOLU 
Do Neapolo wpłynęła eskadra okre 
tów niemieckich z krążownikiem 
„Demschland* na czele. Eskadra będzie 
przebywać wa Włoszech do pierwszych 
dni stycznia. 
OTIO HABSBURG MARZY 
O TRONIE 
Prasa wledeńsku przedrukowuje wy- 


wiad arcyksięcia Ottona  Hsbshurga, 
ndzjelony pismu „lnteunsigcani, w 
którym oświadcza om, że wierzy usil- 
ale w awój powrót na Won austriacki. 
WYDAŁENIE KORESPONDENTÓW 
FRANCUSKICH 

Frsnonscy kore pondenci w Rzymie 
pism: „Paris Soir“, | „Parw Midi“ zo- 
stali wydaleni z Włoch. 

REKORD LOTU NA ODLEGŁOŚĆ 
Francuski lotnik Japy ussnawił no- 
wy rekord iwiatowy na odlegluść, prze- 
bywając mmolotem wieloosobowym prze 
strzeń Istres — Uadihalla (3.643 klm). 
„CHOINKA“ W ROSJI 
Władze sowieckie uilnie nalegają 
ma nrządzanie gdzie tylka mutna „prze 
de wszysikim w sakotarh“ choinek å 
lecznych. W tym roku chinki będą 


lidttagy ponema na Sód 


Wczoraj odczuto silny wstrząs 
podziemny na terenie gmin: Ru- 
da, Świętochłowice i okolic. 
Wstrząs byl pochodzenia tekto- 
nicznego i spowodowany został 


wstrząsu w niektórych domach na 
terenie wymienionych gmin pospa 
dały obrazy i zegary ze ścian, © 
raz zarysowały się mury wielu da 
mów. . Wypadku z ludźmi nie by- 


usunięciem się dużych pokładów | =. 


węgla w tej okolicy. W wyniku 


urządzane nie tylko w rdzennej Rosji, 
lecz i dla innych uarodawości her 
wzęlędn na wyznanie, up. na Kanka- 
zia i nawet w Tnrkieetanie. 


HR. DROHOJOWNKI I KASPRZAK 
NA WOLNOŚCI 

Po agłoszenin motywów wzroku w 
procesie przemysk,m o zajścia w czenie 
slrejku chłopskiego prea sedziego 
3. 0. Matyję, adw- kat dr, Grotateld „o. 
stawił wniosek o uchylenie aresan 
tymezasuwego hr. Drahojuwskiego i 
Kasprzaka. Sędzia Matyja ogłosi] po- 
stanowienie cądn zwolnienia oskarżone- 
go Drobujowskiegu i Kesprzeka z arena. 
tu, wobec ostania przyczyn, która na- 
kazywały dotąd na trzymanie ich w 
lymczasowym areszcie. 

GROŻBA STRAJKU PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH WE LWOWIE 
Związok klasowy pracowników lwow- 
skich zakladów miejskich wystąpił 
a żądaniem przyznania pracownikom 
przez gminę m. Lwowa dodatków świę- 
lecznych orez l5%4owej podwyżki 


„ plac W razie nie nwzględnienm żądań 


pracowników, zmuszeni będą oni soz 
począć strajk. Prezydium miasta prowa- 
dzi z delegatami pracowników miej- 
skich pertraktacje. 


się potem najczęściej nia wykonuje, tyl- 
by s** wytyczne pracy Rządu. klóre są 
wilauiacyjnymi punktami dla wnzyatkich 
okrętów, x których składa się właśnie 
eskadra rządowa i która powinny pły- 
nąć w jednym kieronka. 


STOSUNEK DO PRASY 


Przechodzę teraz do rzeczy porusza: 
mych przez Panów Kolegów. Przeda 
wszystkim chcialbym udpawiedzieć na 
pytanie, dotyczące mojego slusunkn do 
urazy i lego, ca wig z prasą dzieje. Pro- 
szę Wysokiej Komiaji, prasa jest w hae- 
dzo ciężkiej Byt my jesteśmy w 
ciężkiej sytumeji, dlalego. że, jak Kole- 
dzy wiedzą i czuja, nie przeżywamy naj- 
łatwiejszego okrem w życin Polski « 
tej chwili. Tworzą się nowe organizacje 
spahis i polityczne, tworzą się no- 
+ (my, które mneaą powodować sze- 
reg tarė Sad szereg plolek, sad sze 
reg niedomówień i szeteg rzeczy, a któ- 
rych albo pisać możra, albo nie. Aby 
Kolegom przedstawić, jak się na tę spra- 
wę zepatruję, pozwolą Koledzy, że od- 
czytam mój okólnik do władz, który wy- 
dałem po pobycie u muie Panów przed- 
slawicieli peasy. przy czym proszę Pana 
Prozeen, aby był łaskaw uznać ten okól. 
inik za pontny*. 

STOSUNEK DO URZĘDNIKÓW 

Dalej odpiera p. premier za- 
rzut, jakoby forytowsł wyższych 
urzędników. Bardzo często „ru- 


szał* p. premier wojewodów i po- 
ciągał ich do «dpowiedzialności. 


Następnie przechodzi p. pre- | 
mier do omawiania sprawy upo- 
sażeń urzędnirzych. 


AWANSE 


„Kol. Wagner i paru innych Ko 
legów stawiało zarzuty w sprawie 
awansów. Rzeczywiście upasaże- 
nia są niskie i ten nie całkowicie 
zniesiony podatek specjalny ste- 
ram się okupić awansami. Kole- 
dzy wiedzą, że „ciągnę” la awan- 
se, jak tylko mogę. Dziś wyszło 
rozporządzenie o bliska 50.000 
awtnsów i-to awansów od dołu. 
Więc co do pytania kol. Wagnera, 
mogę odpowiedzieć, że na ogółną 
ich liczbę 17.000, niżscych funk- 
cjonariuszów będzie awansowała 
2.300 — a zatem duży procent. 
W ogóle wszyskich urzędników 
od 9 grupy w dół, będzie zwan. 
sowało 38.000. Mysłę więc o nich 
naprawdę i nie stwarzam jakichś 
przywilejów w awansowaniu wyż- 
szych urzędników". 

W końcu p. premier mówił 
c swym lojalnym stoszuku do Sej} 
mu i jego prac. 


Obrady Senatu 


We wtorek popołndniu obra- 
dował Senat, który rozpatrzył kil- 
ka nstaw, uchwalonych przez 
Sejm. 

Ustawę o medalu oraz kilka im- 
nych mstaw Senat przyjął w 
brzmieniu sejmowym Natomiast 
netawę o handlu dewncjonaliami 
przyjęto z odrzureniem art. I 
ustawy, który pozwala osobom 
innego wyznania na handel de- 
wocjinaliam? na eksport. 


Przy uetawie o wrkonywaniu 
zawodu aptekartkiego długo i sze- 
roko omawiano zagadnienie, czy 


aptekom pozwełon na wykany- 
wanie snaliz, 

Życzeniami 
zamknął p. marszałek posiedzenie 
Senatu, 


przez wojska 


Teruei zdobyty 


republikańskie 


HAVAS DONOSI Z BARCELO NY, ŻE MINISTER OBRONY 
PRIETO OŚWIADCZYŁ DZIENNIKARZOM, IŻ M. TERUEL 


ZOSTAŁO ZAJĘTE PRZEZ 


Pod wrażeniem zdarzeń 


na Dalekim Wschodzie 


Prezydent Roosevelt zwrócił się 
do Kongresu z żądaniem uchwale- 
nia dalszych 50 milionów dula- 
rów na budowę okrętów wajen- 
mych. Nowy program morski ma 
na celu stworzenie [loty „któraby 


nie byla słabszą od żadnych już 
istniejących". W budżecie obeo 


Eskadry floty 


na Dalekim Wschodzie 


9 kontrtorpedowców amerykan i zostal rozkaz powrotu do 
skich odpłynęło do San Pedro. Za- | Oficerowie obchodzili teatry i Wke 
loga okrętów znajdowała się wl na, nokazując morynarzam nie- 
większości na lądzie, gdy wydany | zwłoczny powrót na pokłady. 


we Władywosłsku 


Częjć sowieckiej floty czarno- 
morskiej znajduje się obecnie w 
% drodze do Władywostoku. 

Z. S. 5. R. dysponuje stormum- 
kowo nikłą liczoą okrętów linio- 
wych i wielkich krążowników, 


[is 


aptekom wolno doknnywać analiz. 
lekarskich. Stanęło na tym, że w'erzanie im organizacji 


posiada natomiast największą na 
świecie flotę łodzi podwodnych. 


Straszny 


W podziemiach kopalni „Lech“ 
« Nowej Wsi załamał się filar. 
Dwuch górników zostało zasypa 
nych. Wszczęta natychmiast akcja 
ratunkowa doprowadziła po ga 
dzinie do wydobycia z pod zwa. 


WOJSKA REPUBLIKAŃSKIE, 
(PAT) 


aym figuruje już arma 576 milio- 
nów dolarów, przeznaczona ta 
rozbudowę marynarki wujemrej. 
Koła polityczne sądzą, że pres. 
Roosevelt zażądał nowych kredyc 
rów na budowę statków pod wro- 
zeniem ostatnich udarzeń na Da- 
lekim Wschodzie, 


amerykańskiej 


sowieckiej 


Liczy ona obeenie okolo 150 jed 
nostek, Skierowanie ładzi pod. 
wodnych z Czarnego Morza da 
Władywostoku może w tym ea- 
nie rzeczy nastąpić bez zbytniega 
osłabienia sowieckich bas mom 
skich na Czarnym Morzu. 


wypadek 


kopalni „Lech* 


łów 42-letniego górnika Szymona 
Muskietowa, który daznał szeregu 
okaleczeń. Zwłoki drugiego zasy. 
panego robotnika, 18-letniega Pa- 
wła Kołodzieja, znaleziono póź: 
niej. LJ 


|F= WIADOMOŚCI SPORTOWE = 


Z_DNIA 


MARIAN SiRZELECKI LAUREA- 
TEM NAGRODY DZIENNIKAR. 
SKIEJ P. U. W. F. 

We wtorek odbylo się w sali kon- 
ferencyjnej Państwowego Urzędu Wy 
chowania fizycznego posiedzenie ko- 
misji nadawczej nagrody dziennikar. 

skiej PUWF, 

Po za poznanem się z regulami- 
«am nagrody i krótką dyskusją nad 
zgłoszonymi kandydatami  większo. 
ścią głosów uchwalono przyznać na- 
grodę za rok 1937 red. Marianowi 
Strzeleckiemu z Warszawy, 

Komisja nadawcza wzęła pod u. 
wagę, że redaktor Strzelecki jest naj 
starszym ı najpoważniejszym publi- 
cystą sporlawym w Polsce j posiada 
poza tym chlubną przeszłość jako 1- 
deowy działacz na polu wychowama 
fizycznego i sportu oraz jako czynny 
sportowiec. 

Dyrektor Państwowego Urzędu W. 
F. gen. Olszyna. Wiłczyński decyzję 
komisji nadawczej zatwierdził 

Wręczenia nagrody, która wynosi 
2.000 z}. oraz dyplomu nastąpi w naj 
bl żezych dniach. 


HOKEJ 


WYTYCZNE PRAC POLSKIEGO 
ZWIĄZKU HOKEJOWEGO 


Zarząd Polskiego Związku Hokeja 
stosownie do dezyderatów, wyrażń- 
nych podczas trzech ostatnich wal 
nych zgromadzeń PZHL, oraz u. 
względniając stnn rozwoju hokeja w 
Polśce, kerować się będzie podrzaś 
bieżącej kadencji następującymi wy- 
tyeznymi. które podaje do wiadomo- 
Ści okregu i klubów zrzeszonych: 

1) bezpośredni udział swój w 2a- 
kresie stosunków z zagranicą PZL 
ogran czy do organizacji spotkań % 
dzynarodowych i udzału 
strzostwach Europy i świata. 

2) inicjatywę w nawiązywaniu sto 
sunkków sportowych z drużynami za- 
granicznym w większym nè dotąd 
zakresie, pozostaw a okręgom i urze 
szonym klubom, zastrzepając sobie 
ingerencję w tych sprawach w ra. 
mach, określonych przez statut P.Z 


3) w zakresie pracy wyszkołenio- 
wej zarząd dążyć będzie do rozsze- 
rzen R dzialalnośc, okręgów przez po 

lokalnych 


jkursów wyszkoleniowych dla zawad- 


ników, instruktorów i sędz ów hole- 
jowych oraz przez wzmożenie inten. 


wesażych Świąt |syvrności akcji propagandowej wśród 


szerokich mas młodzieży, ze sasze- 
gó 


inym zwróceniem uwagi okregam 
39 ndzelanie pomocy organizacjom 
Apy młodzieży szkolnej, 


w m-|9;7. 


„FANTAZJA KA. 
P. THORNTONA 

Antwerp.jski klub sportowy Beer. 
schot, urządza w czerwcu 1938 r. do 
roczne wielkie międzynarodowa zawo 
ay lekkoatletyczne, nazwana „Małą 
olimpiadą”. Do Lych zawodów zwpro» 
szona zostanie, tak jak i w sasa 
ubegłym ı poiska drużyna lekkoatle 
tyczna. Ogółem slertować będą 2a- 
wodiucy 1ż.tu państw. 

Warto zaznaczyć, że prezes tluba 
p. thurnton organ,zował w ubiagliza 
sezonie zawody na wlasny koszt, Pó 
nieważ zawody przymosły  ogrońiny, 
deficyt, p. Thornton doplaci) z wlaże 
nej kieszeni 200 tys. franków, Mima 
to, prezes klubu ne zniechęcił a i 
ma w przyszłym roku zorganizować 
zawody również na własny koszt, 

Ciekawe. ża deficyt powstał głów 
nie wskutek „fantazji samolotowej 
p. Thorntona, Prezes klubu bowien 
sprowadził drużyny wazystiueh 
państw na zawody w Antwerpii wf 
lączn e samolotami Polacy np. uer | 
móc z Warszawy dolecieć do ABDES 
pii i ani razu nie korzystać z potige , 
gu, musieli udać się do Belgii przaa 
Pragę Czeską. Ta „fantazja YE | 
Lewa, jak ją Belgowie razwa, 


„| 


szlawała p. prezesa przeszła 1 
pasków, podczas gdi 

? 

GDYŃSKIEJ FLOTY ) 

W INOWROUŁAWIU i 

I 


s% przekroezylaby 
powyższej sumy. 
NIESPODZIEWANA PORAŻKA 
W Inowrociawin odbyły się zawo. 
dy bokserskie pom.ędzy gdyńską „Flo > 
tą a miejscową .Goplaną, zakończnna 
zwycięstwem Goplanii w  słosunin ` 
“Sensacje przyniosła walka w wa- 
dze ciężkiej pomiędzy Leśninkiem i 
Wępgrowskim, która zakończyła się 

wynikiem remisowym. 


ŁYZWIARSTWO 


SUNIA HENIE WYNAJ 
MADISON SQUARE GARDEN 
Z Nowego Yorku donoszą, że So- 

ma Hene wynajęła Madi: 
Garden na eały Styczeń. Soni: enia 
organizuje w Madison Square (Mmm 
den wielką rewię na lodzie z jej m 
działem 1 w jej reżyserii, Ogółem do 
tej rewii Sonia Henie zaangażow 
60 wybitnych łyżwiarek i tyżwiarzy. 
uraz artystów filmowych, Cała rewia 
ma być sfilmowana przez jedną © 
wielkich wytwórni Hollywood. 


| 


Na Górnym Ślasku 


Robili dobre interesy 
i nie płacili podatków 


W swolm czasie donieśliśmy a 
rewizji, przeprowadzonej przez 
władze skarbowe w firmie Górno- 
śląska Hurtownia Skór w Katowi. 
cach, gdzie zajęte zostały księgi 
i korespondencja. W wyniku do- 
chodzeń stwierdzona %e firma ta, 
której właścicielami są: Szulim 
Pieprz | Binem Zateman, zamiesz- 
kali w Katowicach, zalega z po- 
datkami od 1935 r. na sumę 438 
tys. zł. 

Ponieważ zachodziła obawa, 
że firma ukryje towary, dokonana 
zajęcia na zabezpieczenie tej na- 
ieżności w składzie przy ul. Koś 
ciuszki w Katowicach 10 tys. kg 
skór wyprawionych, wartości 40 
tys. zł, W tym samym dniu orga- 
ny H Urzędu Skarbowgeo z Kato- 
wie dokonały zajęcia w magazy- 
nach garbarni „Sara“ w Oświęci- 
miu zapasu gotowych fabrykatów 
Górnośląskiej Hurtowni Skor na 


100.000 zł. 1 skór surowych na 
200.000 zł, 
"Wobec takiego obroty sprawy 


Gćrnośląska Hurtownia Skór pod- 


jęła rokowania z władzami skar- 
bowymi, które zakończyły się de- 
cyzją zwolnienia zajętych towa- 
rów, po udzieleniu przez iirnię za- 
bczpieczenia hipolecznegu na 300 
tys. zł. i zapłacenia gotówka i40 
tys. zł Wobec lej decyzji wiaści- 
ciele firmy usunęli z poż zajęcia 
obłożone aresztem skóry, zapasy 
te spieniężyti i wpłaci władzom 
skarbowym 140 tys. zł., nie udzic- 
lając zabezpieczenia hipotecznepo 
na domu przy ul. Andrzeja i Koś- 
ciuszki. 

Kiedy to jawne oszustwo 
się wydała, wkroczyły orga- 
na Inspektoratu Ochrony Skarbo- 
wej, które przytrzymały prokuren. 
ta firmy Glilicksmana. Pieprz I Zale 
man zdołali się ukryć. Również w 
plnych sprawach handlowych 
zdołalł wyjechać za granicę i 
wspóldziałający w tej aferze wła- 
ściciele fabryki „Soła“. 

Za ukrywającymi się wdrożano 
poszukiwania, a Glūcksmana osa- 
dzono w więzieniu, 


Zamach samobójczy inwalidy z nędzy 


Podczas świąt targnął się na 
życie 44-|. inwalida Maksymilian 
Barlik z Siemianowic (Matejki 
14aj, zażywając kilka tabletek 
weronalu. Zamach w porę za- 
uważono i do nieprzytomnego in- 


walidy wezwano lekarza, który pa 
udzieleniu mu pierwszej pomocy, 
palecii przewiezienie go da szpi- 
tala miejskiego w Katowicach. 

Powodem rozpaczliwego kroku 
był brak środków do życia. 


Jeszcze nie wyryte sprawcy zuctwałego sapadt 


W przeddzień Wigilii Bożego Na- 
zodzaniś, jak donosiliśmy, dokonana 
znehwałcgo napadu rabunkawego na 
hurtownię okręgową Monopoln Ty- 
toniowego w Katowicach, mieszczą- 
cą się na narożniku ulie Sienkiewi- 
cza į Ligonia. 

W momencie, kiedy skład burtow- 
ni natloczony był kupującymi, około 
godz 17-ej z tłumu klientów przed 
ladą wyskoczył jakiś osobnik, ubrany 
w kombineon samochodowy, x twa- 
mą szrzelnie zamnakowaną, sterory- 
zawał wszystkich obecnych trzyma- 
nym w dłoni rewolwerem, po czym 
przeskoczył ledę i wtargnął za prze 
pierzenie, oddzielające kasjera. W 
składzie pawstał ogromny krzyk ipo 
ploch z czego korzystając bandyta, 
sięgną kilkakrotnie do kasy podrę- 
«mej 1 pod okiem trzymanego © ma- 
chu rewolwerem jednorękiego kasje- 
ra (prawa ręka sztucma) wyładował 
£obie kieszenie banknotami na ogól- 
ag sumę 36.650 sì, przy ogólnym 
zianie kasy około 60.020 zł, Thum kli 


jentów w panice począł opuszczać 
hurtownię. Zmieszał sig z nim ban- 
dyla i wypadł na ulicę. Tam ślad 
jega zaginął. 

Zeznania naomnych świadków są 
ze sobą sprzeczne; nie Mogą Ooni £ 
salą ścisłością opisać ubioru bandyty, 
Jek również jego wyglądu i zposobn 
ueeczii. Niektórzy twierdzą miano- 
wicie, że na ulicy oczekiwał na ban- 
dyią motocykl, którym ten bezpośre- 
tnia po udałym rabunku odjechał w 
niewizdamym kierunku. 

Tego rodzaju napad nie młał do- 
tąd, od czasów powstań. miejsca na 
Slasku Pokcja wdrożyła energiczny 
poźrig, Państwowy Monopol Tytonio- 
wy wyrnaczył 10 procent nagrody od 
sumy, jaką nda się ewentualnie od- 
zyskać przy ujęciu bandyty. 

Pomimo energicznego pościgu, nie 
ujęta dotąd tajemniczego napastnika. 
Sądzą, że rabuś musiał być dobrze 
obemany z warunkami terenu na- 
padu, 


Premie dla naszych prenumeratorów! 


Waayscy nasi prenumeralor:y, 
którzy DO DNIA 5 STYCZNIA 
1938 r. przekażą lub wpłacą bez- 
pokrednio w administracji należ- 
notó za prenumeratę z góry, otrzy: 
mają PREMIE: 

1) przy opłacia za KWARTAŁ 
w kwocie zł. 7.50, ksiażkę wario- 
ści i. 1.—. 


ARK. AWERCZENKO. 


2) za PÓŁ ROKU w kwocie zł. 
15. książkę wartości zł. 2.—. 

3) ra rok w kwocie zł, 30—, 
książki wartości zł. 4. 

Premie otrzymają również NO- 
WI PRENUMERATORZY, któ 
rzy zuslosują się do powyższych 
warunków, 

ADMINISTRACJA. 


Czlowiek z zepsutym zegarkiem 


prsełożyła Halina Pilichowska. 


Usadowli się wygodnie w fole- 
lu, przyjrzał mi się uważnie i rzekł 
z satysfakcją: 

— A więc tak pan wygląda... 

— Tak — uśmiechuąłem się 
skromnie. 

— Od dawna już pan pisuje? 

— Od czterech lat. 

— Ho - ho! To też pomyśla 
łem sobie: może i ja co napiszę! 

— Napisał pan? — zaintereso- 
walem się. 
Napisałem. 
Chciałbym u was 

— Czy pan już 
wał? 

= Nie. Głowę mialem czym 
innym zaprzątniętą. A teraz — 
'uporałem się z interesami, żonę 
wyslalem na wieś, no, i wie pan 
— zacząłem się nudzić, Cóż, po- 
myślałem sobie, spróbuję coś na- 
pisaći A więc, napisałem i przy- 
uiosiem. He-he!  Niechże pan 


Przyniostem. 
umieścić, 
przed tym pisy- 


przeczyta świeżo upieczonego By. 
rona. 

— Dobrze. Za chwilę... skończę 
tylko korekię i wówczas będę mógł 
panu służyć, 

Byl to długonosy niemłody męż 
czyzna w czarnej marynarce. Na 
chudej, żylastej ręce Iśnił brylant. 

Obrzucił spojrzeniem własne no. 
głi rzekł z uśmiechem: 

— A to przyjemnie, gdy się tak 
powodzi. 

— Komu? 

— Ot, choćby panu. Pisze pan, 
zarabia, czytują pana. 

— Nie latwo jesi pisać — rzy. 
cilem z roztargnieniem, 

— No, to zależy, Ja, na przy- 
kład, usiadłem I jakoś mi się od 
razu udalo. 

Odsuną:em nieukończoną kare- 
ktę 1 zapytałem: 

— Gdzie jest pański rękopis? 

— Służę panu. Warunki moje: 


Str. 5 


Wiadomości z całej Polski 


POŻAR W MŁYNIE. 


W kolonit Jedlinki paw. piotr- 
kowskiego, wskutek  nieostrożne- 
go obchodzenia się z ogniem wy: 
buch! grożny pożar w młynie mo- 
torowym Stanisława Kuleszy i Ru 
dolfa Horwata. Ogleń natraliwszy 
na łatwopalny materiał, w krótkim 
czasie strawił zarówno młyn z ca 
tym urzadzeniem i zapasami jak i 
dom mieszkalny właścicieli młyna. 
Straty, spowodowane pożarem, 
wynoszą okoto 100000 zł. 


LISTONOSZ  ZASTRZELIŁ 
ROLNIKA. 


We wsi Sompolno, pow. kolski, 
w czasie kłóLni w miejscowej kar- 
czmie 25.letni listonosz Wacław 
Berliński, zastrzelił 22-letniega rol 
neka, Mariana Koławskiego. Ber- 
liński po zabójstwie sam oddał się 
w ręce władz. 


ZABÓJSTWO, 


We wsi Czame Kowale, w pow. 
wileńsko - trockim, został zabity 
mieszkaniec tej wsi Greguin. Pod 
zarzutem dokonanego zabójstwa 
na tle porachunków osobistych za 
trzymana 6 chłopów z tej wsi. 


KATASTROFA KOLEJOWA. 


Na linii kolejowej Kraków — 
Lwów zdarzyła się katastrofa ko- 
lejowa, która zatarasowała caly 
ruch kołejawy na tej linii. Skut- 
kiem tego pociągi, odchodzące z 
Krakowa, przybyły do Lwowa z 
kilkugodzinnym opóźnieniem, do- 
chodzącym nawet do 9 godzin. 
Katastrofa powstała na przestrzeni 
Podięże — Grodkowice ; uległ jej 
pociąg ławarowy. Dwie osoby z 
pośród obsługi kolejowej zostały 
zabite a kilka Iżej rannych. Wia- 
dze kolejowe przystąpiły natych- 


Straik w hucie 


„Nadburzanka” w Uchińsku 


W Lchińsku pod Chełmem wy rhonorowania 
| pracy. 


bucht strajk w hucie szklanej „Nad 
burzanka" na tle zastosowanej, 
przez firmę złośliwej redukcji i nic 


układu zbiorowego 


Strajkują wszyscy rabotnicy. 


Sytuacja hutnictwa 


żelaznego 


Według danych Związku Polskich 
Hut żelaznych, wytwórczość hutnicza 
w lislopadze r. b. przedstawiała się 
następująco (w tonach — w nawia- 
sie dune za październik r. b.): surów 
ka 67.902 (64476), stal — 183.988 
[186.171], wyroby walcowniane B8.143 
(92.486). Tak więc wzrosła tylko pro- 
dukcja surówki, natomiast spadła pro 
dukcja stali, wyrobów walemwn:a- 
nych i rar. 

W listopadzie r. b. huty żelazne o 
trzymały za pośrednictwem „Syndy. 
katu Polskich Hut Żelaznych zamó- 
EŃ 


Książki nadesłane 


Basil Carey NIEBEZPIECZNE 
WYSPY. Tłumaczenie Krystyny 
Jurskiej. Nakład firmy Wł. Micha- 
lak i S-ka. Warszawa, Nowy 
Świat 59. 

Treścią książki są nle tylka 
barwne, peine dramatycznego wy 
razu, opisy przygód przy polowie 
pereł, blądzenia w małej łódzce 
po zburzonym morzu, walki z pra 
gnieniem, głodem, morzem i zmę- 
czeniem, ale i, na głębokim znaw= 
stwie oparie, opisy życia i obyczu 
jów, panujących wśród białych, 
żeglujących wśród wysp. 

Swoisty kodeks obyczajowy, pa 
nujący na dalekich morzach Polu- 
dnia, świetnie zarysowane sylwer- 
ki żyjących tam białych, ich wal- 
ka z surową przyrodą, ich wesela 
i smutki — wszystko ta opisuje 
Carey w sposób prosty i pozba- 
wiony wszelkiej afektacji, 

Treść książki to walka o kobie- 
tę, o perły, o życie — na tle bujne 
go krajobrazu wysp Oceanu Spu- 
kojnego. 


piętnaście kopiejek od wiersza. A 
następne utwory zależnie od umo- 
wy. Za debiut mogę ostatecznie 
wziąć taniej. 

— Dobrze. 
tygodnie. 

Zerknąłem od niechcenia na po. 
czątek jeżącego przede mną ręko- 
pisu i zauważyłem: 

— Nie można, proszę pana, pi- 
sać: „Slańce świeciło na schyłku 
widnakręgu 

— To drobiazg — uśmiechnął 
się dobrodusznie, — Poprawi pan. 
To dopiero pierwsze kroki. No, 
czas na mnie. Nie chcę i sobie i 
panu zabierać drogiego czasu. 

Wyjąt zegarek, spojrzał i rzekł: 

— Do kroćset! Znów stanął. 

— Zepsuł się? — zagadnąiem. 

— Tak, dawalem do reperac|i— 
nie nie pomoga. 

— 0, bo też ci zegarmisirze! 
Może mi go pan pozwoli obcjrzeć, 
a nuż uda ml się z nim coś zro- 


Odnowiedź za dwa 


bić. 
Spojrzał 
niem. 
— A to pan 1 zegarki potrafi na 
prawiać? 


na mnie ze zdziwie- 


<a Uwa a wy da 4 
ilości 26.572 t. wobec 29.231 t, w poź 
dzierniku r. b., czyli o 3.659 t. mniej. 
Z powyższej Lczby przypadało w X. 
stopadzie r. b. na zamówienia pry- 
watne 17.995 t, a na zamów.enia rzą 
dowe 7.563 t, oraz na zamarządowe 
14 t 

Eksport wyrobów _ walcownianych 
w listopadzie r. b. wynosił 16.198 t. 
wobec 11.865 t w październiku r. b. 
czyli o 4.333 t więcej. Wywóz rar 
stalowych wynosił 2.950 t; wobec — 
1.834 t. w paździamikn r, b., czył a 
1.116 Ł więcej, 

W końcu listopada b. r. zatradnio. 
nych było w połsk:ch hutach żełnz- 
nych ogółem 48.447 robotników, czy 
1i o 428 osoby mniej niż w końcu po- 
przedn'ego miesiąca, a o 6.908 osób, 
więcej, niż w końcn listopada r, ub.| 


miast do oczyszczania zataraso- 
wanego toru, aby umożliwić nor- 
malną komunikację. Przyczyną 
katastrofy było prawdopodobnie 
złe nastawianie zwrolnicy. 


ZABITY PRZEZ POCIĄG. 


Kolo wsi Stare Troki na ierenie 
pow wileńska - trockiego dostal 
się pod pociąg I zginął na miejscu 
mleszkaniec miasteczka Olkieniki, 
niejaki Michałowski. 


10 LAT WIĘZIENIA ZA FAŁ- 
SZERSTWO MONET 


Sąd przysięgiych w Stanisiawa 
wie rozpoznawał sprawę o falszer 
stwo monet srebrnych: 2, 5 i 10- 
clo złotowych. Falszerstwa dopu- 
ścił się Adolf Hilary Bernowski, 
karany już kilkaratnie za fałszer- 
stwo. 


W wyniku rozprawy, na podsta 
wie werdyktu przysięgłych, Sąd 
skazał oskarżonego na 10 lat wię- 
zienia. 


SKAZANIE NIEUCZCIWEGO 
URZĘDNIKA. 


W łomżyńskim Sądzie Okręgo- 
wym na sesji w Ostrowi Maza- 
wieckiej, rozpatrywana była spra- 
wa b, naczelnika wydziału gospo. 
darczego w zarządzie miasta O- 
strowi, Świderka, oskarżonego 0 
nadużycia i falszerstwa przy za- 
wieranin różnych tranzakcyj w 
imieniu miasta. 


Sąd skazał oskarżonego na 1 
rok więzienia, oraz pozbawienie 
praw na przeciąg lat trzech. 


KRWAWA BÓJKA MARYNARZY. 


W Gdynt, w dzielnicy portowej 
przy ul. Żeromskiego, w barze 
„Stockholm”, w czasie pijatyki wy 
nikła krwawa bójka na noże. 


W czasie bójki ciężko zastali 
poranieni trzej marynarze: Konrad 
i Feliks Białeccy oraz Bernard Za 
wadzkł, 


ZABÓJSTWO BOGATEGO 
REEMIGRANTA. 


W Trakiszach, pow. sokolskie- 
go, dokonana zabójstwa na oso- 
bie bogatego reemigranta z Ame. 
ryki, Wincentego Debusysa. W 
związku z tym policja aresztowa- 
ła Wincentego Bienkiewicza, ja- 
ko podejrzanego o zabójstwa. 


Piekło dzieci 


„Nationał Child Labor Com} 
mittee“ (Komitet Pracy dzieci) w 
Stanach Zjednoczonych w swym 
ostatnim sprzwozdaniu podaje, że 
w niektórych kopalniach w sta 
nie Missouri i przy poławie kre 
wetek nad zatoką meksykańską 
pracuje wielka liczbą mładocia- 
nych, wśród których jest spora 
liczba 6 i 7-letnich dzieci. 

Wśród tych młodocianych ro- 
botników panuje niesłychana ne 
dza, nieuchro i analfabetyzm. 
Ten tragiczny stan rzeczy zadaje 
klam twierdzeniu reakcjonistów, | 
że poprawka da Konstytucji fede- 
ralnej w sprawie zakazu pracy 


dzieci jest zbędna. 


— A tak.. To drobiazg. 

Wziąłem z jego ręki zegarek, 0- 
tworzyłem doine wieczko | zaczą- 
łem się bacznie wpatrywać w kom- 
binację kóleczek I sprężyn. 


— Cóż... sprobujemy. 

Wziąłem scyzoryk i zacząłem 
dłubać. Dwa kółeczka wyskoczy- 
ły i upadły na biurko, 

— Ahal — rzekłem z satysfak- 
cją. — Dobrze cl tak! 

Wymacawszy palcem cienką, 
jak pajęczyna, spiralną sprężynę, 
podważyłem ją paznokciem i roz- 
kręciwszy wyciągnąlem. Równo: 
cześnie wyjąłem (eż dwa jakieś 
imioteczki, po'ączone palączkiem. 

— No, ` co? — zagadnął mię pi- 
sarz, obserwujący ze zdumieniem 
mą pracę. 

— Ha, cóż! — wzruszylem Ta- 
mionami, wydłubując z koperty 
resztki mechanizmu. Zegarek taki 
jak i inne. Tyle tu różności nagro- 
madzono, że sam diabeł by się na 
tym nie poznał! 

Gość zerwał się z miejsca, ob- 
rzucił roztargnionym spojrzeniem 
wypatroszony zegarek I wrzasnął: 


W 80 rodzinach górniczych, zba 
danych przez przedstawicieli Ko 
mitetu, było Bó dzieci w wieku 
lat 15 i niżej, które pracowały w 
kopalniach. Z nich 32 były w wie 
ku lat 13 i niżej. 

Przeciętny zarobek tych dzieci 
wynosi 32.87 tygodniowo za præ 
cę od 9 do 10 godzin dziennie. 
100% tych dzieci przez cały rok 
nie uczęszczało do szkoły. 

Połów krewetek nad zatoką 
meksykańską rozpoczyna się po- 
między 3 a 7 rano i w wielu wy 
padkach kończy się o 9.30 wie: 
czorem. Za tę pracę dzieci pobie- 
rają od 5 do 25 centów za go 
dzinę. 


— A czy pan sam... zna się choć 
trochę na zegarkach? 

— Jakby to panu powiedzieć... 
Raczej się nie znam. 

— | nigdy się pan nle zajmowal 
zegarmistrzostwem? 

— Prawdę mówiąc, nie, Dopie- 
ro teraz... troszkę. 

Zgarniając do opróżnionego ze- 
garka wszystkie kółeczka, spręży- 
ny i mioleczki, ryknął: 

— A więc, po kie licho, nie ma- 
jąc zielonego pojęcia, bierze się 
pan nie da swoich rzeczy? 

Wówczas ryknąłem i ja: 

— A czy pan lepszy! Po kie ti- 
cho bierze się pan do literatury, 
nie mając o niej zielonego pojęcia? 
Czy się panu wydaje, że trudniej 
jest naprawić zegarek, niż napisać 
dobry utwór literacki? 


1 obaj od razu ochłonęliśmy. 
Gość się roześmiał 1 powiedzial: 
— Cóż, jecha! pana sęki Jeśli się 


Į ta rzecz nie nada, przyniosę inną 


— Dobrze! — zgodziłem się. — 
Jeśli ma pan jeszcze jaki inny ze- 
garek, to niech go pan przyniesie 
Może się abaj w końcu nauczymy. 


Kącik radiowy 


URZĄDZENIA GŁOŚNIKOWE 
DLA RADIOFONIZACJI SZKÓŁ 
1 ŚWIETLIC 


Postępujący weląż rozwój radio- 
techniki pozwala obecnie na zaklada- 
«m bardzo skomplikowanych techuicz 
==, a bardzo wydajnych Instalacy) od 
biorczych, służących już nia jednej 
rodzinie, ale większej włości osńb, 

Instalacja obsługując szkolę, czy 
inny tego rodzaju budynek, składają- 
1% tiẹ z wielu sal, powmna się Sklas 
l z odbornika radiowego, gramo- 
fonu elektrycznego, mikrofonu, oraż 
E odpowiednie obliczonego Wanani a- 
+, do ktòrego pownny być przylą- 
tone linie przewodowe, prowadzące 
do glaśników zainstalowanych w po- 
szczególnych sałach, i wreszcie z sa- 
mych głośników. Moe wzmacniacza 
jest Geiśle zależne od iłości głaśni- 
ków i wielkości zał. 

Jeżeli instytucja publiezna, która 
pragnie założyć taką centralną insta- 
lację odbiorczą z rozgalęzionymi głoś 
nikami nie ma do dyspozycji prądu o- 
świellaniowega da zasilania odbior. 
nika i wzmacniacza, wtedy oczywi» 
Ście sytuacja jest gorsza, bo enarzia 
dostarczona przez baterie ze wzgię- 
dów technicznych nie moża być duża, 
Istnieją jednak uklady wzmacnacży 
bateryjnych, bardza wydajne, w któ- 
rych moc akustyczna, dzięki specjal- 
nemu układowi, naogół bywa wię- 
ksza, niż moc doprowndzona. Są to 
tak zwane układy wzmacniaczy klan 
ay B, do których potrzebne są specjal 
ne lampy. I w tym jednak przypad- 
ku mie można przekraczać mocy akn- 
stycznej 3 Wattów na jeden wzmse. 
niacz t. j. nie mużna takım odbiornie 
kiem obsłużyć więcej, ruż 300 slucha. 
czów, zachowujądych w czasie słucha 
nia zupełną ciszą. Takia odbior ki 
wystarczają dla obsługiwania szkół 
powszechnych. 

Przewody prowadząca od wyjścia 
wzmacniaczy do głośników w salach 
muszą być znakomie e izolowane i pa 
winy być grube, t. j. przekrój drutu 
oowmen byś nie mr.ejszy niż 1 mm, 
kw., a izolacja powinna być gnmowa. 
Najlepiej nadaje się do tego celu ka- 
bel, używany do instalacyj świetlny ca 
Na zewnątrz budynków należy 3ży- 
wać drutu telegraficznego, golga 
miedzianego o przekroju 2 mm, kw. 
dla odległości nie przekraczających 
CM" 

Wewnątrz budynków przewody po. 
winny biec najkrótszą drogą, nejls- 
piej dołem, pod Latuami padłagowy- 
mi, gdyż górą zwykla idą przewedy 
oświetleniowa, Głośniki powinny być 
zawieszane na Środkn krótszej Ściany 
zali, pod samym stropem, w pozycj 
nieco nachylonej w doł, tak by ol 
mowaly swym zasięgiem  możliwi 
największą ilość miejsc siedzących, 
czy stojących na szli. 


Radio warszawskie 
ŚRUDA, 29 grudni 


WARSZAWA T. 6.15 Kolęda, 4.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płytyj. 7.00 
Dz.enmk. 1.15 Muz. [płysy). 12.00 
sejnal z Krakowa, 12.03 Aud. polad. 
15.30 Wiad gospod. 15.45 Chwi:ką 
pytań dla dzieci starszych. 1600 
Skrzynka językowa. 16.15 Radajcie 
się narody |kolędy egzotycznej. 17.00 
Kowaiscy mię odnaleźli — pow’ «ú 
mówiona. 17.15 Rec. wiolonczelowy. 
ladeusza Lifana. 17.50 Podanie — 
pog. prawnicza. 18.00 Wiad. sports. 
we, 18.10 Muz. lekka (płyty). 18.30 


Program. 18.86 Aud. dla wsi, 19.60 
„Autorki“ — humoreska H. S.enk'e- 
wieza, 19.20 Rec. bmeweczy Maryli 
de Woley. 19.35 „Cieszkowsła” -- 
odczyt. wygł prof. Sobeski. 19.50 
Pog. akt. 20.00 Koncert rozrywtowy 
(płyty]. 6 Dziennik. 20.56 Pug. 
akt. 21.00 Koncert chopinowski w 
wyk. 2. Dygata. 2145 Kwadrans 
poezji, 2200 Koncert rozrywkowy w 
wyk. Ork. Wileńskiej. 22,60 Ostatn. 
dziennik. 

WARSZAWA 1. 18.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Paz inu 
formacji, 14.05 Program. 14.10 Beet. 
hoven (płytyj, 15.00 Pog. Rachunki 
domowe. 16.14 W.ud, sportowe. 16.20 
Zespół Stefana Rachona. 18.00 Juk 
słuchać nowej muzyki, 18.30 Lesie 
stoley. 2200 „Kear a wojna 
eton, wygł Jerzy Zagórski, 22.15 
piosenki i auety w wyk. J. Godew- 
skiej j A. Boghckiego. 19.00 Muz. 
lekka (płyty). 19.65 Życie kulturaine 


CZWARTEK, 30 grudnia 

WARSZAWA i: 6.15 Kolęda. 6.21 
Gimnastyka. 6.40 Muz, (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz (płyty). 12.00 Hej 
nał. 12.03 Aud, połudn. 15.80 Wiad. 
gospod, 15.45 Wędrówki muzyczne. 
16.16 Órk. mandolinistów. 16.50 Pog. 
akt. 17.00 „Lwowska skarbnica kul- 
tury narodowej“ —- reportaż, 17.16 


tm om M. Toa — kajam 
1950 Pog. i wiad. sportowe. 10 
18.25 Progr: 


19.30 Kolędy polskie. (Tr. | 

holmu). Kolędy szwedzkie (Tr. ze 
Stockholmu), 19.50 Pog. akt 2000 
„Saldo piosenek (za rok 1937)". 2040 
Dzienn.k, 20,55 Pog. akt. 21.00 „b 


nowy, É 
WARSZAWA Il: gore 
rywkowy (płyyj. L arę a 
yi. 14.05 So 14,10 Koncert 
listów: Jadwiga Draże — skrzy 
Ryszard Gruszczyński b: 
16.00 Jak spędć święto? 
Wiad, sportowa. 1515 Ork, A. 
mańskiego. 18.00 Mozart: Akt E op 
ry „Don Juan“ (płyty), 19.55 Żyć! 
kulturalne stolcy, 22.00 O je 
cenzurze warszawskiej — Felieton 
Rupazkiego 22.16 Pioseniu w wyk 
St. Witasa (płyty). 2230 Muzyka ta 


noszna z kawiarm „Café - Glub i 


sir. 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Zwycieskie zakończenie strajku 


ukupacyjnego w garharni Perlbergera w Wlellczce 


< Od 5 tygodni trwał strajk o- 
kunażyjny w garbarni Perlberge- 
ta w. Wieliczce. 

Kiltakratne konferencje w In- 
spektoracie Pracy nie dały żadne 
go wyniku z powodu nieustępii. 
wego stanowiska p. Perlbergera, 
który: da gładowych płac chciał 
totzucić tylko kilka procent pod- 
wyżki. 

- Szykany, stosowane przez 
czynniki administracyjne wobec 
pracowników nie załamały stra|- 
kutncych. 

a Solidarność robotników przeła 


Wyijiaś 


mała opór p. Perlbergera, który 
zwrócił się do Inspektora Pracy 
o zwołanie konferencji. Konferen 
cja odbyła się w dniu 23 b. m.i 
daprowadzia do podpisania u. 
mowy zhiorowej na rok 1938 — 
przyznającej pracownikom do 40 
prac, podwyżki dotychczasowych 
plac 1 wyplatę zaliczki świąlecz- 
nej. 

Akcją strajkową kierowali z ra 
mienia Centrali robotników prze 
mystu skórzanego tow. Bulsje- 
wicz, Imieniem Rady Zaw. tow. 
Cekiera. 


W. związku z notatką w nume- 
rze 371 „Naprzodu” z dnia 15.12. 


1037 r. p. „Należy ię sprawę 
wyświetlić — Apel do Ubezpieczal- 
ni Spolecznej w Krakowie" — Dy- 


rekcja Ubezpiecza!ni Społecznej w 
RE w. prosi uprzejmie o umiesz 
enle w, najbliższym numerze na- 
stępującego wyjaśnienia: 
- Ubezp. Józel Kula, zam, w C. 
żynach nr. 43 zachorował w d 
11.11.1937 r. na ciężką różę twa- 
rzy. Wezwany w dniu 139. 1837 1. 
lekarz domowy dr. Łowczowski ra 
dził rodzinie umieścić natychmiast 
chorego w szpitalu zakaźnym, jed. 
nakże: ani sam chary, ani jego ro- 
dzina nie zgodzili się na to. Gdy 
stan chorego mima troskliwej opie 
Mi lekarza, który go odwiedził w 
domu 4 razy, nie ulegał poprawie, 
chory został skierowany w dain 
26.9 1937 r. z rozpoznaniem „róży 
twarzy” do szpitalą im. G. Naru- 
towlcza, jednakże nie został tam 
przyjęty, ponieważ szpital ten nie 
noślada oddziału dla zakaźnie cho 
rych, a żaden z szpital w Krako- 
wie, Które posiadają oddziały 
każne i do których lekarz dyżurny 
szpitala im. G, Narutowicza zwra- 
cał się telefonicznie o przyjecie 
chorego, nie mógł go wówczas 
przyjąć z braku wolnych miejsn. Po 
powracię do domu chory pozasta- 
wał nadał w opiecę lekarza do'na- 
EC ZOZ 


Napad 


Na urzędnika województwa w 
Krakowie p. G. nzpadl: na ul. 
Śtarawiślnej czterej akaden' ; w 
czapkach korporanckich i pobili 
go dotkliwie. Zawisńemiona a 


napadzie policja wdrożyła do- 
thódzenia. 
meamanu RANI 


wego, który dnia 1.10 1937 r. 
śslwierdził już następstwa róży w 
postaci ropowicy Sszji. Ponieważ 
stan chorego wskutek tego powi- 
kłania byl groźny, gdyż chory du- 
sił się w czasie wizyty lekarza, 
lekarz naciął mu ropowicę w celu 
wypuszczenia ropy narzędziem, 
które miał pad ręką, co Było jego 
obowiązkiem (poprzednia je staran 
nie wyjałowiwszy), co bylo jego 
obowiązkiem, poczem założył mu 
lege artis opatrunek. 

Ponieważ po tym zabiegu stan 
chorego nie poprawiał się lekarz 
domowy wezwał dnia 3,10 1937 r. 
na naradę lekarską specjalistę . ni” 
rurga. Dr, Mazanek udał się do 
chorego natychmiast po otrzyfu:= 
niu wezwania i po zbadaniu w 
tymże dniu skierował go do szpiła 
la im. G. Narutowicza na oddluł 
chirurgiczny. Chory został natych 
miast przyjęty do szpilala, penie- 
waż objawy róży już ustąpiły i był 
tego samego dnla jeszcze operowa 
ny, jednak mimo wielokrotnych va 
cięć ropowlcy zmarł z powodu us- 
gólnienia się zakażenia. 

Rodzina zmartego, która zgłosi- 
ła się w szpitalu po śmierci $. p. 
Kuli widocznie nie rozmawiała ari 
z lekarzem, ani z pielęgnarką ad- 
dzialu chl-urgicznego szpitala lei. 
G. Narutowicza, skoro nie mngali 
tẹ dowledzieć gdzie znajdują si 
zwłoki zmariego, albowiem jest 
1 wykluczonym, by lekarz lub piełę- 
| gniarka szpitala nie wiedzieli gdzi. 
znajdują się zwłoki osoby zma, 
w szpitalu. 

Lekarz Naczelny: 


w. z. dr. Władysław Medyński. 
Dyrektar: 


Zygmunt Klemensiewicz. 


(.2.6. zaopiekował się strajkującymi 


_O długotrwałym strajku na kop. 
„Kuurów* w Rybnickim, spowa- 
dowanym złymi warunkami pra 
ty, orez próbą narzucenia robot- 
ników poza Konrowa, donosilié 
my już obszernie. Strajk objął po- 
czątkowo całą załogę kopalni i 
przerodził się w strajk okupacyj- 
ny. Strajk poparli robotnicy kok- 
sowni na znak solidarności ze 
stra jknjącymi górnikami. 

Pomimo dłuższego trwania atraj 
ku nie doszła do porozumienia 
pomiędzy Dyrekcją kopalni i straj 
kującymi. Wysunęli oni długą li- 
stę żądań, przeważnie natury lo- 
kalnej, Jeszcze w przededniu ówiąt 
nie było żadnych widoków na za- 
datwienię konfliktu, Zaznaczyć 
trzeba, że załoga kopalni zorgani- 
zowana jest przeważnie w ZZP. 
Wobec niezdelności przedstawi: 

fi tej organizacji do likwidacji 
konfliktu, zwrócił się przewad- 
liczący rady załogowej p. Winkler 

ZP.) telefonicznie do tow. Stań 
czyka, hy podjąi się interwencji u 
i Hadz i w Gen. Dyrekcji Skarbo- 
fermu, do którego kopalnia nale- 

"Tow. Stańczyk zgodził się na 
ie interwencji, chociaż C. 
nie poseda na tej kopal 
e żadnych członków. Mo- 


logodny, gdyż da tow. Stańczyka 


je: | kiem, ale nie złamani na duchu, 


„Knurów“ 


mią nawet podczas świąt, próbo- 
wał sprawę załatwić. 
Interwencja u Wojewody Gra- 
żyńskiego mie doszła da skutku, 
ponieważ Wojewoda wyjechał na 
Święta i tow. Stańczyk nie mógł 
się dowiedzieć, gdzie przebywa. 
Gen. Dyrektor p. Zagórowski ró- 
wnież wyjechał na święta. Wobec 
takiego stanu rzeczy musiał tow. 
Stańczyk szukać kontvkin z czyn- 
nikami, zastępczymi. P> dłuższych 
rokowaniach uzyskał tow. Stań- 
czyk przyrzeczenia wiążące w ki 
ku głównych sprawacli: miano- 
wicie przyrzeczenie, że nikt nie 
zostanie zwolniony za udział w 
strajku, że będzie zaliczka święte- 
czna itd. Inne sprawy zastały od- 
łożane na czas poźwiąteczny. U 
wyniku swoich rozmów zawiado- 
mił tow. Stańczyk przewadniczą- 
cego, p. Winklera o godz. 4 popoł. 
w dniu wigilijnym. Pan Winkler 
że swej strony zawiadomił znajdu” 
jęcych się w podziemiach górni- 
ków o wynikach rozmów tow. 
Stańczyka — tek, że załoga wy- 
jechała jeszcze na czat, by razem 
z rodzinami obchodzić święta. 
Wyjeżdżających z podziemi ko- 
palni górników witały rodziny ra. 
dośnie. Zmęczeni długim atraj. 


górnicy wracali w atoczenin żon 


Z mi 


CSTATECZNY TFEMIN WYKUPU 
PATENTÓW. 


Od piątkn, 31 b. m. wykupawane magą 
być w rormalnym terminia świadectwa 
przemysłowe, karty rejestracyjne i na 
lemty akcyzowe na rok 1938. Izby skdr- 
bowo nie zamierzają lerminn tego pro- 
łongować lak, że zeraz pa Nowym Ro- 
ku rozpocznie się kontrola wykupu 
Śwladectw przemysłowych w przedsię: 


biorstwąch. 


Podczas obławy, pszeprowadzo- 
nej przez organa P. P. przy 
współudziale komisarza kontroli 
|skarhowej z Wadowic, ujewnio: 
Ino na terenie powiatu limanow- 
skiego 5 tajnych, dobrze zakon- 
spirowanych gorzelni u Marcina 
| Wierzyckiego, Jana Wierzyckie- 
go i Franciszka Kedronia z Młyń: 
czyk araz Marii i Władysława 
|Dyrkaw, Tomasza i Tadeusza 
|Wardęgów z Zawady. 


Oddział Biała, ul 


W dniu 22 grudnia 1937 r. od 
byio się posiedzeme Rady Mej- 
skiej w Biaiej. Porządek obrad a- 
bejmowa! 11 punktów. Otworzył 
posiedzenie i przewodniczył na niy 
burmistrz dr. Łuniewski. Przed 
ı przystąpieniem do porządku obrad 
radny prof. Lubas, imieniem Klubu 
Polskiego, złożył oświadczenie, w 
którym połępił jmlejscową prarż 
nieiniecką za atakl ta tutejszego 
dowódcę garnizonu, ptk. Kustr” va 
za jego przemówienie w Teatrzz w 
dniu 11 listopada 1937 r. 


Z kolel Rada uchwaliła jedno- 
myślnie nowe statuty a podatk: 
hoteiawym i od psów, wediug 15- 
rych zostały obniżone opłaty na 
rzecz gminy. Również jednamyśl 
nie uchwalona nowo opracowźity 
regulamin dla targowicy miejskiej. 


Przy omawianiu zasilków 
fecznych dla ubogich zabrał 
aw. Pysz, który zgiosił odpowied- 
nie poprawki do wniosku Zarza 
Miejskiego, zmierzające do ich pad 
wyższenia, W dyskusji do wni13:u 
tego zabrał płos renepat Filip Mẹ- 
drzak z OZN-awego ZZZ. klńry 
oświadczył, że nie może giosow č 
za wnioskiem, bo nie ma pewności, 
czy biedni, dla których radny Pysż 
żądź przyznania zapomóg świątecz 
nych, żyłą (I) i czy będzie pokty- 
Cie w hudżecie. Po diuższej dvsiřg- 
sji wniosek radnych  socjalisty 
nych z noprawką p. Schuberta, 
został ttchwalony. 


Pa przyznaniu zanomonj z ndse 
tek ad kanitatu fundacji Im. Raj- 
munda i Amalii Fiałkowskici wd: 
wie Marli Wróbel z Białej ul. św. 
tana 2, w kwocie oko'o 100 zł. Ra- 
da dokona'a wyboru 7 oniekunów 
spotecznych na okres 3 tetni. 

Wybrani zostali: na okręg I: 
Maria Geppert: II — tow. Józef 
Pierges: III — Bronistaw Meres; 
IV — Maria Wymiałkowa; V -— 
olf Hupert: VI — Antoni Gaczk: 
II — tow. Józef Pietrzyk. 

Uchwalono sprzedać parcelę 
przy ul, Hałchowskiej na kwntę 
zł. 6.500 Towarzystwu Rolhicze.nu. 
W końcu zmieniono regulamin, pa” 
większająć Komisję finansowa do 
11 osób. 


Z kolei p. burmistrz zawiadomił 
Radę Miejską, że pracownicy umy- 
słowi i fizyczni wnieśli prośbę a 
wypłacenie im 50 proc, poborów 
w formie renumeracji świątecznej. 
Jednakowoż Zarząd Miejski pru- 
ronuje, by wyplacono dodatki 


asta 


SPRZEDAŻ 
KART TRAMWAJOWYCH. 


Dyrekcja Krukowskiej Miejskiej Ko- 
lei Elektrycznej podaje do wiadomości, 
że sprzedaż kart abonamentowych na 
myczeń 1938 r. odhywać się będzie tyl. 
ko w binrze Dyrekcjt Krakowskiej Miej 
skiej Kolei Elektrycznej przy ul. tw. 
Wawrzyńce 13 od dnia 9 b. m. codzien- 
tle od godz. Bane: do litej w Nowy 
Rak i w niedzielą dnia 2go styczniu 
1988 r. od gada. Siej do 12e]. 


Wykrycie tajnych gorzelni 


W Młyńczyskach u Marcina 
Wierzyckiego znaleziono zein- 
stalowany w stajni kompletny a- 
parat gorzelniany. Pędzenie spi- 
rytusu odbywnło się tam na więk- 
szą skalę. 

Padczas rewizji aparat był 
czynny, a ma strychu znaleziona 
4 kadzie zacieru gorzelnianego o 
pojemności okała 250 litrów, o- 
raz kilka litrów gotowego epiry- 
tasu. 


IKronika Bielska, Białej i okolicy 
. Komorowicka 4 
Przedświąteczne obrady Rady Miejskiej 


20 proc; od 400 wzwyż po 15 
proc. ich poborów miesięcznych 
robotnikom zaś jednatygodniowy 


Wypadek samockodowy. Na rogu vlie 
ty Basztowej i placa Klepurskiego tak. 
sówka, kierowana przez szofera S$. Ślę- 
anka, najerhała na inż. F. Wasilewi- 
cz, i jego iong Inż. Wasilewiez 
doznał złamania lewego obnjezyka, a 
jego żaną złamania kości ramieniowej. 
Ofiary wypańku przewiózł Ślęzak da 
lecznicy. 

W ucieczce przed życiem. Przy ul. 
Brockiej 1, Emilia Fietrowsks, ełużąca, 
usiłowała pozhawić się życia, odkręc:- 
jąc kneski gazowe. Wezwany lekarz Po- 
| gatowia, po udzieleniu pierwszej po- 
|mocy, przewiózł Piatrowską w stanie 
| ciężkim do szpitala. 

Przemytnicy futer pod kluczem. Kra. 


Historie dnia 


kowski Komisariat Straży Granicmaj 
prowadzi dochodzenie w sprawia pree» 
myu fnter z Niemiec. 

W wynikn przeprowadzonych rewizyj 
mresziewano ostatnio trzech kopców 
krakowskich. 

OE TOS ZOOTY 

Chór Towarzystwa Urzędników 
Gminy stol. król. miasta Krąka- 
wa urządza 


Tradycyjna Roc 


syiwestrową 
w salach Tow. Urzędników . Miej. 
skich przy al. Krasińskiego 18 — 
w dniu 31 grudnia 1937 rokts - 
Początek o godz. 22-ej. 


ROOT PW EO A 


ieperiuar 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Sroda, 29.XI1. „Gałązka rozmarynu”. 
Czwariek, 30.X1I. „Gałązka rozmary- 

nu*. 

SZCZEPKO I TOŃKO CHÓR 
DANA W STARYM TEATRZE. 
Stynny bezkonkurencyjny i pelen 

humoru Chór Dana oraz najpopular 

niejsi husmoryści Szczepko | Toñko 
wystąpią w trzech wieczorach syl- 

westrowych w p'ątek, 81 b. m. o g. 

7 i 9.30 wieczór oraz 11.330 w no- 

cy w Starym Teatrze 1 wykonają 
bogaty wesoły program, specjalnie 

na te wieczory rylwestrowe przygo- 
towany. 


to grają w kinnteałrach 


ADRIA: „Sklamałam'. 
ATLANTIC: „Trafalgar“ i „Nie 


zarobek. 

Klub Socjalistyczny popierał żą” 
danie pracowników | domagał się 
dla robotników miejskich dwuty- 
godniowego zarobku jako renunte 
racji świątecznej. Natomiast F 
Mędrzak, radny udający Gbrońcę 
robotników, przeciwsławił śię wnio 


skowł eocjalistycznemu. W głowie | 


nie może mu się pomie: g nle 
tylko jemu, który dostal 100 proc. 
wych poborów ną Święta z Ubeż- 
pieczalni Spo'ecznej ale i innym 
także chce się jeść. 

Wniosek socjalistyczny upadł, a 
przeszedł wniosek nowego sektota 
OZN-u, inż. Szumca, Idący po li- 
nii Magistratu z tym, że jeśli bę- 
dzie nadwyżka budżetowa, to na 
Wielkanocne Święta zostanie wy- 
płacona dalsza renumeracja iak 
ada kluh zoc'zlistyczny. 

W śród wielkiego zaintez.cdwa- 
nia zgromadzonych na galerii bez- 
rohotnych przystąpiła Rada do roz 
patrzenia nagiego wniosku w pr% 
wie bczrobotnych. Klub Radnych 
Eri stycznych domagał się z tah 
duszów gminy, niezależnie od p3- 
macy ztmawej, po 2.50 z. dodziku 
świetecznayo ra głowe dia bezry- 


hotnevo i czionków jego rodziny. jy 


Zarząd Miejski uchwalił 
tylka po zł. 1.50. 

Po dłuższej dyskusji Rada jedno 
myślnie uchwaliła wniosek Klubu 
Socjalistycznego. 

Dalej Rada stwierdziła, że pomoc 
zimowa, jaką bezrobo:mi atrzymu- 
ią na grudzień, jest n'edosinteczną 
— i zwróciła się do pana Wojewo- 
dy, by pomoc ia wynosiła co naj- 
mniej 8 zł. na giowę miesięcznie, 

Nadto klub wniósł dwie interpe- 
lacje, dotyczące naprawy chodni- 
ka, prowadzonego na t. zw. Kurti. 
runek, gdzie mieszka okoio 200 ro- 
dzin robotniczych oraz w sprawie 
wydanego zarządzenia onróżnisnia 
strychów ze znajdujących się lam 
przedmiotów. 


wypłacić 


Pożar 


Dnia 24 grndnie 1937 r, o g 
2.15, w domn mieszkalnym Lu- 
dwika Orawczaka w Międzybro- 
dziu bialskim, wybuchł pożer. 
Spali? się doszczętnie dom i 
sprzęty domowe. Straty wynoszą 
okało 1600 zł. Dom był asekuro- 
wany na sumę 1280 zł. Przyczy: 


świąteczne, zarabiającym do I00|na peżeru — wadliwa konstruk- 
zł. — po 20 zł; ad 100 — 200 2l.lcja kamina. 

— 25 proc.: od 200 — 400 zł. -— — 

|) m 


moya dziowczym: 
BAGATELA: „Kój pm mąż” (Wil 


liam Powell i Carole Lombard) 1 re: 
wia „Juk w operetce". 
DOM ŻOŁNIERZA: „Doroźkarz 
Nr, 18", i 
PROMIEŃ: „Władczyni puszczy” 
STELLA: „Czarny orzel“. 
ŚWIT: „Ulan ka. Józefa”. 
„Książę i żebrak". 
zlewczęta m Nowoli- 


Dyżury lekarzy 


Dnia 89 grudnia — nec. 
Schmaus Ludwik — pl. Kossaka 
1, tel, 135-16. 
*Tochowioz Leon — Pijąrska 5, 
tel, 177-37. ać 
Lust Izaak — Starowiślna 4, tal. 
117-01. 
Sokołowski Adam — Basztowa 24 
tel. 142-04. 


Radio krakowskie 


ŚRODA, 29 grudnia, 


1445 Popularny koncert, symfoni- 
i soliści 1446 W nd 


żyka laneczna — Ork. Kordik. Ja 
1850 Sprawy społeczne. 18.55 i 
gram na dzień następny. 20.00 Ze 
ial skrzypcowy Stanisława Mikusze 
sk ego, przy fortep'anie Alfred Mul- 
ler. 26.80 „Zagadnienia”: „Kto uns 
wychowuje!" — wygl. ks. dr. Fer- 
dynand Mechay. 23.00 Muzyka tane- 
tına w wyk, ork, Alexandra (płyty). 


SRODA, 29 grudnia, 


13.00 Koncert życzeń. 18.15 Kon- 
ser. popularny (plyty). 14.16 Pora 
dn.k zporiowy dla robotników orze- 
mysiu ciężkiego. 14.25 Wiad biezi e 
43 ad. geldowe. 14.35 Zabawa 
m (płyty. 18.10 Wad 
sport, loxalne. 18.15 „Bunl rudowto 
sych aniolów" — nowela Wilhelmu 
Szewczyka 18:25 Audycja dla dziści: 
„Gskimoska bajka o siedmiu gwi: 
. 18.45 Przegląd życa gospo- 
darezego Śląską. 18.55 Órogram na 
jutro, 20.00 „Zagłębie Dąbrow-ki 


iZ Przemyśla i 
‚Wielkie manifestacje 
W rocznicę z20nU G 


W myśl wezwania ceniralnych 
władz PPS. odbyly się w ćn. 12 i 
19 grudnia b. r. w Przemyślu i a- 
kręgu wielkie manifestacje ludowe, 
Ina których świat pracy wyrazil 
swoją nieziomną wolę waiki o de 
mokrację, walki przeciwka faszyz- 
mowi! 

1 W Przemyślu odbył się w nie- 
dzielę, 19 b. m. olbrzymi wiec, na- 
który przybyty umy robotników 
i chiopów z okolicy. Dwupiętrowa 
sala teatralna Domu Robotniczego 
nie mogia pomieścić wszystkich 
tych, którzy chcieli zamaniiesta 
wać swoją solidarność z PPS. i 
Klas, Związkami  Zawodowymi. 
Zgromadzenie zagaił tow. Hompe, 
który w krótkich słowach omówił 
| znaczenie manifestacji. Po wyba- 
rze prezydium w skladzie tow. 
tow. Szałowskiego, Hompego, Fo- 
gelmana l Krogulca i ob. Glowa- 
cza im. Stron. Lud. przemówili ko 
lejno taw. tow. dr. Grosfeld i Bol- 
'owacz. 


nek oraz im. Stron. Ludowego ob. 
G 
Uchwaleniem rezolucji i odśpie- 


te 


CZWARTEK, 30 grudnia 

1400 Audycja dla dzieci wiejskrch, 
18.46 Muzyka baletowa (płyty). 14.46 
Wiad. bieżące. 14.50 Fr. Liszt; Kon- 
cert fortepanowy Es dur — w wyk 
Aleksandra Brallowskiego z tow. bez 
lińskiej orkiestry  filharmomicznej. 
15.10 „Łeklurn poobiednia..": „Salor 
men” Fragment z powieści „Polonez“ 
Heleny Boguazewsk'ej. 15.25 Lokalna 
wind, gospod. 18.10 Lokalne wiad. 
sport. 18.16 Wieczór pieśni, Wyka. 
nawey: Marian Demar „ Mikuszew- 
ski (Śpiew), Wacław Geiger (akontym] 
18.40 Dokąd jechać na śwęta? 18.45 
Odezyt sportowy: „Zimawe niebezpia 
czeństwo gár", 2300 „Jutro karna. 
wał wesoła audycja słowna « muzy- 
czna, 


Radio śląskie 


ma głos.. 23.00 Chór Dana + soliści 


— muzyka taneczna. 
CZWARTEK, 30 gradnia 

18.00 Koncert życzeń. 18.15 Kon- 
cert populurny — płyty. 14.25 Wat- 
h e. 14.33 Wiad. giełdowe. 1435 
Tańczymy walcz — płyty. 18.10 Wiad. 
sport. lokalne, 18.16 Wieczór pieśni! 
Wyk. Marian Demar - M'kuszewski 
(śpew), Wacław Geiger (akomp.). 
18.46 Program na jutro. 1845 Lexcja- 
języza polskiego. 28.00 „Jutra kata 
nawał" — wesoła audycja słowna 
muzyczna, 


okregu 
robotniczo-chłopskie 


abrieia Harutowicza 


ia 706 robotników i clikopów, do 
których przemówili tow. tow. Fri- 
mer z Przemyśla, Majlich, Foryś: 
Wiadysiaw oraz ob. Lis tm, Stron.. 
Ludowego. 

W Oicszycach, odbyło się przy. 
tlumnym udziale okolicznych ro- 
botników i chiopów zgramadzenie, 
na którym przemówili fow.- towe 
Siegman z Przemyśla i Uberle, 

Robotnicy Leska i Tukawicy: u- 
rządzili masowy wiec, na którym 
przemówili tow. Siegman z Przemy 
śla i tow. A. Filar. 

Na zgromadzeniu w Jarosławiu 
wydarzył się charakierystyczny 
wypadek, Z powodu przeszkód te 
chnicznych musiano przesunąć roz 
poczęcie zgromadzenia o pół go: 
dziny. Przedstawiciel słarostwa 
rozwiązał wówczas zgromadzenie. 
Olbrzymie ttumy zebranych, robo; 
tników I chlopów nie chcialy się 
jednak rozejść 1 uczciły pamięć 
pierwszego Prezydenta Państwa, 
Gabriela Narutowicza powstaniem 
i dwiuminutową ciszą. 


Wypadek na Kopalni 


W podziemiach. kopalni „Śląski (jąc, przygniotty pracującego tam 
w Chropaczowie wydarzył się nie |tębacza Jana Frycza z Chropa- 
szczęśliwy wypadek przy pracy. |czówa. Górnik doznał złamania 
Wskutek t. zw. tąpnięcia oberwa: | lewego uda i przewieziony został 
ły się na jednym z filarów ze |do szpiłala w Chorzowie. 
sropu zwały węgla, które, spada. 


zwrócono się w dnia wigilijnym 
Pomimo tego tow. Stańczyk w in- 
rsię strajkujących, kórzy prze- 
bywali już dłużezy czas pad zie 

_i którzy byli skazani w razie 
miedojścia do, skutku interwencji 
do dalszego przebywanie pod zie 


Vedaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEKGK, 


ODCZYT TOW. ZDANOWSKIE- 
GO W PRZEMYŚLU. 


Ostatnio odbył się staraniem T. 
U. R. odczyt tow. Zdanowski. 
n. t. „Co widziałem w Hiszpat 
Przeszła 1000 osób wysłuchała cie 
kawych wywodów prelegenta. 


i dzieci do domu, Ofiarny strajk 
górników knurowskich musi nie 
wątpliwie dać swaje rezultaty. Co 
uzyskają górnicy, będzie jeszcze 
zależeć od wyników dalszych ro- 
kowań, które się obecnie toczą. 


waniem pieśni robotniczych zakan 
cżono wspaniałą manifestację. 

„Niemniej imponująco wypadły 
zgromadzenia w innych miejsco- 
wościach okręgu przemyskiego. 

W Szuwsku koto Jarosławia ze 
brało się w Domu Ludowym oko- 


Narc _ AKG 
Udbito w dzukarni Sp. Nakładuwo Wydawniczej „Robetnik", Warszawa, Warecka 7. 


